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W zaduśmy dslefi.
W  listopadow ych m giet szerzodze, 
snują się z jaw y  ludzkich gtów, 
w listopadow ych m giet szerzodze, 
w raca ją  daw no zm arli znów. *
Ich głos się snuje, gdz*:eś w przestrzeni, 
ich łzy, o trząsa  w icher z drzew , 
w racają  kędyś z państw a cieni, 
niosą w ieczności z sobą zew .

A po cm entarzach  św iatła  płoną, 
łuną rozdrganą pełgną w dal; . 
tv  arze  ży jących  w e łzach toną 
a serca , k rw aw y  szarpie  żal.
U sm utnych mogił, sm utne kw iaty , 
ju tro  je zw arzy  ztmy szron, 
poniosą k rasę  sw ą w zaśw iaty , 
poniosą łez i w spom nień plon.

Ta, czarna ziem ia ty le  mieści, 
ludzkiego szczęścia, ludzkich śnień  
w chłonęła w  siebie moc boleści 
a  da ła  jeno w spom nień cień...
U w ierz  mi, uw ierz, grób to pusty, 
ku niebu, łzaw y  unieś w zrok, 
modliitwę szepc w rącem i usty.
Ziemia to  ból, ziem ia to mrok.
W  listopadow ych  m gieł szerzodze, 
m oże w ia tr m uśnie twoją skroń, 
a se rce  zad rży  w szczęsne! trw odze, 
że to  najm ilsza jakaś dłoń.

POSEŁ POLSKI W MADRYCIE.
Madryt (Palt.). W dlniiit wczorajszym od­

byta siiięi mui w  pałacu królewskim uroczysta 
audiencja! poidbzas ktfJóreij poseł Rzecziyipois/pio. 
Miej p. Wtedy sławi Sobański złożył listy uwie 
rzyfelniajlące ferótowi Alłbmsoiwii.

NOWY RZAD W CHINACH.
Pekin. (Pat.) Dymisja gaibmeifcu została 

przyjęta Utworzył się nuiwjy rząd, na czeta 
którego sitbli jalkb premjer mtaibitier oświiaty i 
'komuinliikiaictil Hang - EH jalko mflmsteir spraw 
zagranicznych i finansów Waing, obaj zwoJar 
uncy Fen-Yiu-Sjanga. — J ' v
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Do oibowdązklów Sejmu inatoży między 
itfniein! i krytyka- tząc5u. Przecież po to zasbie- 
jśa-ją postowi© gtos p ray  sprawozdaniach 
1 p-rzedtożeiniiach -rządowych, aż-eiby wypowie 
dlzieć to, ao myśitą o postępowaniu' 
rządu, zarówno jako całości, jak 
teź Jego poszczególnych członków- Specjalne 
pofe daje do tego d y stas ja  buićlżeitowa, fctóra 
też ziawszei w  Sejnito diajc moźutość swobodne 
go wypowiedz-e-nlia się toartijoini' i postom. W y 
powoedlzemie to zaś -jest tem kcmeczmcijszcni 
w  taj chwali, 'żei Sejm zrzekli się w  pewnym 
zakresie, a -miainiowdeiile skarbowym, częiści 
PTżiystuęitjriicyfch-’ mą praw" na rzecz rząidu, ma 
«  -prawo t-embardzfej krytykow ać to, co 
ten raą,d rotbi. —

Alei i w tea krytyce minsi- być zachowana 
pewna miara- A gdz!e  jaj nOema, musi być 
świadomość -dobrej yJMSj !

Byili lurJlrje, iSdfórym uidztefenie pćflheanac- 
sfc tw  wydia-ló się od -razii rzeczy bardizo draż 
lAv% — Prem ier Gralbsfki powiedfebit tak : 
„Wiem dtostatefie, że di, k tórzy  uważają się 
za jedyaiie ipóvtotoriyich dio ratowania ajcztf’- 
ztoy, -|iie m-ngą ipoigodzrć s.ię'ź m y ś^ . żc dzicto- 
sa/uajcji i-ikarbir jest -pm ^T raaizoa©  przez 
Rząidl, nrie przez nilch (poKv'ola%. i cjlitegc- dążą 
do stwierz ir.a a-bnosfetry, um-orżbwiKijiaoei im 
powrót do wJadiay". AJówf tedly piremjar -o 
atiimosfen ze, w  której ,,hastom stranm-ctw bę- 
•dbie osaczać ‘rząd i zmuszać go do ustępstw 
na w szydkto strony".

Z tyic-h -pcw-tóztoć wynfka,

Graibski jest ideajis/tą paifaanentaryzniu i wto- 
rzy  u  to,, --że stronnictwa oddaw szy nl-ui w ła­
dzę, ibęjdfe: ib.1erafe*patrzeć na to„ -ao cm robi. 
T a  jfist wymaganie istotnie zbyt witelkiie od 
s& ewnftw , zwiaszersa przy poziomie naszego 
Sejmu, fcfćrelgci chyba zbyt wysolkm nic 
paizwie. IsitołjtSe ipremjcr OrahsSa byt ad  same 
go początku o)saicz!.nriy. a^a jako że jest’ cz-lb- 
wiiakieiH chyba jednym z  maiulczcjwszjTdi, ja­
cy  !tóbd|ylkioihviek się i-mafi -pojlityM, w-aęc po- 
prostis tego: n:o wiid.(3iaS, że osaczany grun- 
-tawjfto od słirolniy prawej szedll i działał p rze­
ciwnie pódl presją tego oisaczeima- Ale -porom 
z praiwejęs-fcpony było  za mato, oni diicteE ca­
łego size-regui uistępstw ekonoinrfcznytch cc-fcni 
zaspioĄjotieinSa .piragnień •! ewiatoniai.

I oto v/y'stąpił -poseł CiłabMski i poldidaw- 
sziy dość fepojkOB® irzecizolwej1 krytyce diztołal 
Ifsię. mSiisIra- slcaidw,_ wiyjnlcirzył cias w  za- 
granśiczna p o r ty k ę  rzatdiu, jlpifeeicjwlsiiaiwiiaięic 
się „me-to-dteile- uległości wobeic -otocych państw  
fimb żyv\’iio;łów” olbcych". Pamimąwszy fakt, że 
endecja t-ę nretodlę zawsze czynnie propago­

wała, a  polityków w  goście p- Sfsrzyńskiieso 
wydlrwiiwaia za ich sanWdzfclność,, nie- mdl 
chyba pirawa- szasnrjacy się prfHfylk pofjski go 
•dzić się z Ssfttaftem taktegoi Rzŝ dłu- jako z„,ko 

I ni-etejnoiścią chwdowąa7- B o  affoa istotnie tak 
je;st — a  to trzeba.iISiyło ,̂''fi'!k'alzać i udowodnić 
a w taik-m razfe ,Vefcz z takim -rządem, aiho 
tak mę jest, w  takim razfe ni$ można lekl-ttf- 
łm-yśSnetin1 -TTnicanfiem pojwWdfeeń podrywać aji 
toiryteitu rzgjdiui w, sprawach wagi najdlonib- 
śfcpszej, b a  dbllyczgcyclh wytyczziych nas-zCf, 
ipckc-śow-ej pofKyfeS f^Spartclznej. Bo dopi-w^o 
o -emuncjacji p>- Gcabsktego) ZLi4. odmówił m - 
-uiania! —  — - — ■

TiaOrityika ip. Gfe.ibińiskfega jte-t aż nazbyt do 
•brze zirolziupriata. Prawiicy^ jete-t w  gruncie rze­
czy z tym inzejdtem dhbrztei. ba nie bterefć od- 
ipsc-lwibd:ziai!ln.o|fcj za, nic, osbjga bardzo- wicie 
drogą tego, w-łaśmi-ei osaczę,ma- Przez takie- -sqc 
solbie powfieidzeiniie otwfera się ,na wszcl,ki # y  
pcwJcM fcurtkę -db przesjfeniai, które- może -dać 
'władzę, jeśB -nić zaraz’, ta  może nredtogo. — 
Ai'le: premfier Gaafcsfci, który dbść dftuga jakby 
nja w-r5ed!ziiai?, ca się koto; rnfcgó dzieje, przej­
rzał i męskicjn posiia-widnriem kwestji zażądał 
od- Sfeflmu w!5r!p>owiled.zenja sóę, oz# solrdiaęy- 
zujci m  k nśn, czy też z p. -Glląibinsfcim ' 

Odlpioiwfedż byłe, jasna S Starowicza-

EM ISARIUSZE ROSYJSKICH KO-MUMSTÓW. 
CZĄCE AKCJI EM ISARIUSZY M OSKIEW SKICH

(?) „Nciu-es V/-enelr Journai" z a m k ś d lo  otl-c1- 
gdaj senzfi6yjne- c z te ry  dokum enty, dotyczą.ce 
uchw ał ogzakiiływ y trzodę} m-iędżtjjnarodtiw-ki1 z 

Że p re m ie r  d’s 'a  12 s ’e rpu 'a  1923 r., aby ndow odn’ć. że ist!p;—

fect»
-  ZAPRZECZENIE. — DOKUMENTY D O T Y . 

DLA 2iRE\VOLUC JONIZOWANIA 6  ALKANU,
tn:a jak o te-m już  p s a t  przed paru tygodniami 
mieszkają W W iedhiu ein'sar)u#ze komurr-styczuł 
ty stąd-. wyjeżdSfttłą do krajów bałkańskich dJą 
wywoian''ai iiantóe ruphu Tewohi-cyjne-go-.
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Rrzyiznaję, ż-e nie jestem tchórzem, ale 
równ-oczerAii-ei i p i l m S j  żei jest to> pewTnego 
iradiz,ajiui -anioltą, gdy się jctst -tchórzem. Różnica 
ntiędlzy tcitórzoisiiw-em- a nitotchórzastwem jest 
ta, że tchórz! aus-typuje -wobec iprałciwin-ości, 
pcdczais gdy tchórz działa ’ wyłącznie pod 
wrażenifcm uczuć chwillowiych. Gdytbyrn był 
tidhórzam, gn-zsyzstidbipm -natychmiast, że t-ęz- 
pdśradnie -pa- iciw-y.n nieudanjmi zaaniaidiui na 
mi-ita ż jtó„  jestem pr^ymiaTnrćiej ehwttowo 
tezsśecany. Mógłbym odeijś-ć pażegnee s ię , 
póilzrlęfkiawaić za pirzyjemny óbiaidl, wziąć na 
dbdc saimbdhó-d! śl fiaik jak -ka-żdiy inny rriiieL 
SHczudli, adldaćić s5ę baz śadh-ego szwfeiiiku. 
fslHa, że nie jesteim tchórziem, Bóg
raic,.5y wiodteiieć, czy  -nie z prćżnośdi chcłaSam 
wi owej -cłrw®5 cfkaaKtć moją. o ^ a g ę .  Przysu,- 
nąSein foltfcl i usiadJeoł.

— Nia jesileś-my jeszcze goto-wif, — rze- 
ttestin — nSS ubitHmy jesaaze initorcisu.

Dr. Grav-enlbag żbliiżyił się da akniai i sp-oj 
rzaił nia idiomy z  pradaw nej s tra ry  # icy .

Pcgłtódlzlł -ręlldą w-toSy.
— Niteiszcizęśllwy sitir-zaf, — rzeiklł, — mło­

dzież zritzbżał-a w  czaisie wogny, w szystko ba 
wi s"”ę bronf-ą. Szikoidlai ts’teo -tej -gredkiój wa- 
zy, db fctóre/ii parni1 Akiriata iprzywiilązywała 
tyle wartości-. —

Wairt-a- sfedlm maireik i ctzitendlzieści -grosizy, 
poimyślaltom-

A głośno' pcwfcidlz^altom :
— ProsizĘ,, niech pan nte pHainiiiie żaidlnydlr 

-daiłbzych zamachów'. Nie diam silę zaskoczyć 
i -każ-dej -dhiwiili mam rewtotwe-r w  ręce-. — 
A więc prz&Tstąpimiy naiBichmitis-t db urnciwy- 
Iiie posradlai pani jesirczei z owych t-raystu 
tysięcy jłto-irau ? —

— J a t o  trafiała tysięcy koron? — eagry 
ta-f dir. G'aiv:/'i;<p)g. —

— Talk, ja-kito ? — zaipytjtla również pani 
Merctfa- — —

— M-am- na, myśk owe trz jn ta  tystocy ka 
•nctti. Idóito w t;:fyire',y natychmiast po  zaimofćro' 
waróu Mairka Frasa.

— -Bcrlriy.ch-topak — co za dziwmy po­
myte’, — sizAę-n-ąlł dr. Gravenl’niaig.

Spcfirsadcrn na zegarek.
— Zai .p:ęć miiauit oddnoldzę — powibdzka 

lam — r3 rnlljssfcaim w  hotelu Kaiserliof, p-eTtiÓj 
nr. 3ft4. Dzitelai? mamy 26 sluripuTia;. ZbT;:ita.my 
się cłb konica mi-eisiąoa-. torzed koń-e-em iwagiię, 
aby  spnafia b^la całastM-tooia. Brzytew izazą-ni. 
Że z  {nralblcży zostato ootś ipsąase pcsiad dwCo 
f n  -p^ęćdztostiit tyisięcy fcołron. Źądiam, a,by 
(pojn c-óiwietóiziilf mnće najpóźniej .poj-utrzie- W te­
dy wyłiuisaczę painu szczegół-oiwioi, w- jaki spo­
sób odbył silę ten Jedyny w] swtorm rodizaju

mordl -rahriiaikloiwy, jak zddbyw a maóą)Lek, 
zalbjadhc -btcidialka, gdly SiPraiwicą nrard^rsłw a 
jest rózlsajdlny i ^tra&źwty {ekanz. Opiszę panit- 
praebieg dia najdiróbnltjszyrdi szczegółów gd.V'ź 
zniąim- ■tieiraż A^teyśiko1 dbikładhie, o<J pierw ­
szych pffiaotów wi pensjonacie, p rzez przyg-jfa 
Wania w  aaicllszniej wifli w  Geirutofte, aż  d-a 
mandbrskwa w  ipańskiiem- mfesefcanfu. Jak  pan- 
wiSipiamlafle- w szystko utożył i powiŁązad ! A Jc- 
‘dnalk aageimeuM -palni o- iedinicim, mój panie !
Tc imojle zapomflabriia powojdiulia zwyicza,jn.'e 
fuipiajdlek najmędlrszyidł J nai?roz:są>d-niieijszyc,h 
mordtelrców- — —

Zaipoimindaif pan a  hyietiie. Ja  i j i | jfesten:.
Myjenai w ietray  na ad!;egfóść wielu mikt 

ipiadlrtiię li albnoldlńę. Teraz muJdluSo s,ię tutaj, 
alby zalbraić -to, co się fej nafoży. H

— Kaclhaina tfrefea -pani, — ciiągnql-cm da- H  
Jej, — zlaicz-yina s-ię ściemniać i krępitje inn’3 ^
śv, radia z i:fT'cy. O zy nie -bySJlby laskaiw-a pan RA ^
zaiT.S'c:ć  fSran&S ? A pana, proszę o zaświecę'?^’ 
ni© światła efektryczn-efiO. Stoli pan tuż kójlD 
feantakita. — —

— Wiiiiczćir jest jcsBcze jasny, — wtrąci! 
(mów-łł <dtż?write  nerw ow o) — ale skoro pan 
■sełbie żyiczy",.. —

ZlaJ''-WJielcj!i, śwriaitło arówinoczet-into pani AJ© 
,r-e(a zapiuiścito z hałasem grube fii%!tó p ray
okniadh — —

W stałem. — —
— Tr.ra-z otddiioidzę — powtodżiatom, — 

alie die chciaiCbyfim poraź w tó ry  'wyzyr^ aż
Icsu- —  —> — *

(C :  4  a-J a'



„WIEK NOWY* Nr. 7 0 ; 9  z ania ‘i  l istopada 1924. 3 '

W yciąg  ow ych uchw ał brzm i:
P ostanów  .ono założyć w  Wńcdniu bolszew icką 

sekcję bałkańską. S ekcja ta  v inna rozw inąć ener­
giczną akcję dla1 stw orzen ia  sow tockdj federa  
ej? bałkańskiej. Sow iecka federacja  ba łkańska  c- 
bejinutc następu jąca  p ań stw a: B ułgarję, G recję, 
Rutm m je i Jugosław ię. Szefem sekcji m ianuje s '6  
to w arzy sza  C zerskiego. P rócz  tego m ają być 
zorgan  Kowane d w a specjatae blruraL jedno dla 
p ropagandy  i p rasy  k ierow ana przez lie rlakor 
w a , k tó ry  inównocześnie obej-nio naczelną reda­
kcję w ychodzącego  w W iedniu c z a so r:sma 

jdJałka.Tkcnfederaęion'1. S p raw y  jugosłowśań- 
sk 'e  pow ierzy  s 'ę  K ośc'e T hodorow ow i, Tejóc 
sekcji p rzydzielony  rów nież zostań e Darów, ge­
n e ra ln y  rep rezen tan t trzeciej nr ędzm iarodów k1 
dła1 B ułgarii i poseł kom unistyczny.

A ktyw ność te j sokejE zm ierzać w inna do o r­
ganizow ania kcnum 'siyczm ych oddż'ałów  d la  roz­
poczęcia w alk  rew olucyjnej. B ułgarja upatrzona 
jes t na  p ierw szy e tap  socjalnej rew olucji na B ał­
kanach, a: w spółdziałać b«Ją w te} n re rz e  Kołau 
row  i R akow sk '. K olarow  opracow ał już plan 
rewolucji' w& w szysbk?ch szczegółach i plan ten 
uzyskał ap roba tę  egzekutyw y.

Plain tern zaw iera  w  skrócić nast. w y tyczne:
1) Zoobyć cen tra lny  kom itet m acedońskiej 

organizacji i p o p e ra ć  ja matierjalniei, aby  podko­
pać  w ładzę rządu  bułgarsk iego  i p rzygo tow ać 
pow stanie w M acedonii, k tó rego  cełem będzie 
z a p ro w a d z e n i tam że rządów  sow -eck;ch.

2) Otganzow ar.ie  kom unistycznych oddziałów  
w  prow incjach okupow anych przez  G recję j Ju ­
gosław ię a to  w e d u  srł ow okow ania bu łgarsk ie­
go rządu  i w yw ołan ia  żbtiojnej in terw encji m ałej 
entigiity w  ®ułgarjf.

3) O rgan izow ane kom unistycznych bańo w 
Bułgarii dla zaham ow ania norm alnego życia spo­
łecznego. B andy te’ i.talją także inscenizow ać roz­
ruchy  w tyim kraju . "

4) U rządzeń c sk ładów  broni w przystan iach  
m orza C zarnego.

P lan  ten p rz y ję ty  został na  pos,::edzen:u egze­
k u ty w y  w  M oskw ie z dn.ua 13 rnainca' 1924 r. i już 
16 m arca pod liczbą 193 odesłany do sekcji w 
W iedniu. ,

Na tern posedżem itr uchw alono także  ntaogra- 
niczone- k red y ty  dla cen trali w iedeńskiej.

A oto dalsza  dokum enty  które' m ają stw ierdzić  
praw dziw ość  tych  rew elacji.

III. M iędzynarodów ka. Sekcja bałkańska:
W  edeń 22 października 1924 r.

1) Do partii kom unistycznej.
2) Do kom unistycznych bojów ek centr.

; T 3) D o odpow iedzialnych nacaejnłków .
4) D o oddziałów  d la  rozpoczęcia walki.
N e  po w odzem  a ostatn ie  ani n,a chw ilę nfe Po­

w inny  w strzym ać  nas od wszezęcrai akc'i. G odzi­
na  z w y c ę s tw a  już bliska. U tra ta  najlepszych na­
szych tow arzyszy , k tó rych  stracono , budzi w
nas uczucie zem sty . W  jedności nasza s  ta. O rg a ­
nizujcie bataliony i  ' Strupy „tró]ki“ i „piątki". 
Z em sta  katom  i zd ra jców  rewolucji.

Za każdego zam ordow anego tow arzysza! zg ła ­
dzimy, d z lc fęc iu  b iałogw ardzistów .

Dzień zem sty  już bliski. Niech ż y je  III. mię ■ 
dzynarodów ka! Niech ży je  bu łgarska  republika 
sow iecka! —

P o d p S u io : Salkind, p rezes —, A r,taniow , se ­
k re ta rz . —
D o panów  D onew a lkom onow a i naczelników, b u r  

sekcji. —
R ozkaz 1. 200.

Odiląd należy  żądać  od po litycznych em igran- 
! tów . k tó rzy  należą do  bułgarsk iego  narodow ego 

Zw iązku ag rarnego  p rzysięg i któirą poniżej po­
dajem y. —

i i  Kosta- T hodoruw , p rezy d en t rew ol. cen tra l'.

Form uła przysięgi. —
Przysięgam  w  imńerru najw yższych  interesów  

naipoiu bu łgarskiego przeorciuładzi ć w szystk ie 
zarządzenia rew olucyjnej cen trali i zastępczych 
jej sekcji zagranicznych. Jeśl' nic spełnię roz­
kazów , godzę się zatem , ab y  inniei uw ażano  za 
'żdirajcę. P rzysięgam  zachow ać w  ta je m n e y  sprą  
w y organizacji1 i w  zbliżającej się w alce poddać 
sćę rozkazom  naezelnika>

Do naczclnków i sekcji.
P rzy sięg a  ta  musi być  odczy tana każdem u z 

osobną, i przez, danego osobnika podpisatta', 3po -

JFRZY ZARZYCKI.

ZadusskS.
...Zaduszki, dzień łez, żalu i w estchnień ludz­

kich. Dzień cichych skarg  i rezygnacji duchowej...
'...Po  w spaniałych grobow cach i zapadłych 

kurhanikach ściele się łagodny sm utek, ręce ku 
nam o tw arte  w yciąga, a  duszy każe m ów ić, w y ­
pow iedzieć ty le myśli i p ioblem ów , jakie się do 
niej cisną falą n iepow strzym anej refleksji.

Po  alejach — zda się w tym  dniu długich bez- 
kreśnie, jak w ieczność — snują się tysiące ludz­
kich p o s ta c i F a la 'ż y c io w a , w detorej się — jak 
m anekiny — niepew ni ju tra ob racają , w yrzuciła  
ich dzisiaj tu P o  co? C zy na to, aby  i w to m iej­
sce niezm ąconego spokoju w prow adzili ze sobą 
jad waśrfi i n ienaw iści?  C zy  poto, ażeby  w szę­
dzie, kędy  przejdą — w ybili k rw aw y , n ieza ta rty  
stygm at sw ej żyw otności?!

Gł-owy ach i w półbezlistne d rzew a  złosi słoń­
ce ostatnim i blaskam i.

...A k iedy mroK? św ia t w sw oje panow anie 
obejm ą - jakiś po tężny  m ajesta t na zaludnione 
cm entarzysko  zagości.

Cichymi krokam i do dusz ludzkich w kradać 
się będzie, zadając im krocie pytań , na które w 
skołatanym  mózgu nie znajda w ystarczającej od­
powiedzi.

b ęd ze  się czaić za każdym  i kroki jego p rze­
b y te  m ierzyć.

O dw róci się ten i ów zaciekaw iony — ale o 
zm roku w ieczornym  obaczy ty lko drgające gro­
bow ce... a może i szare , n ieuchw ytne sy lw etk i 
tych, k tó rzy  zagaśli...

...O szarej w ieczornej porze idę sam. i Zimny 
i obojętny przesuw am  się w śród tysiącznych 
izesz , p rzew alając w duszy o rkany  uczuć i za­
mierzeń.

Idę — kędy mię oczy poniosą. Może się nogi 
moje p lączą po n ierów nościach drogi, może coś 
mówię, jak  przez  sen, może zab ły sły  oczy moje 
— szydercze , a obłąkańcze, Nie wiem... Idę sam...

Aż znalazłem  „sw ój“ grób! S zary , niski, za ­
pad ły  z poczerniałym  i skrzyw ionym  krzyżem . 
S ta ł w cieniu, schow any, osam otniony.

...Coś się rzuciło w duszy mojej I pchało na­
przód! P rzy w arłem  doń całą siłą  fizyczną i czu­
łem go ustam i i piersią.

I w tedy nagle pow sta ł w mej duszy bunt i 
tysiączne myśli, naksz ta łt sk rzyżow anych  mie­
czów  — • zako ła ta ły  w moim mózgu...

...N ieubłagany sprzeciw  i gorączka życia 
sk rzyw iły  mi palce — jakby w szpony u drap ież-. 
nika — aby się dostać tam , w głąb i w ydobyć 
resz tk i na św iat!

...Z w ściekłością obłąkańca, z nieublaganiem  
m aszyny  zacząłem  prow adzić zam ierzenie do 
końca, nom akając sobSe w ykrzyw iona tw a rzą  i 
bluźw erczem i okrzyki:

—  Gdzie jest! C hciałbym  w idzieć co się z 
nią stało! -Fałsz, k łam stw o i obłuda!! Tak! W ięc 
m yśm y zabaw kam i w ręku przeznaczeń!

...W rozw arte  w nętrze  w piły się me oczy nie­
ubłaganie, wyczekująco;. 1 zdaw ało  mi się, żem  
już niem al u celu... trum ienne drzazgi zaczęły  
kaleczyć moje palce.

rządzić listę tych , k tó rzy  Jite zgodzą się p o d p sać  
przysięgę Podipisaną form ułę przysięgi odesłać 
do rew olucyjnej centrali w B e lg radze .

K osta T hodorow , prez, rew . centrali. — B el­
g rad  24 w rześn ią  1924.

Do tych dokum entów  daje jeszcze ,,Neues 
W iener Journal" objaśnienie1, żei C zerski n azy w a 
s.ę w ła śc iw e  Goldstein i- m ieszka stale w Wi.e- 
dfi ii. H aiiakow  i K osta T hodorow  przebyw ają 
stale v Wiedniu, a fy lko częsio  wyjeiż.oż.ąją do 
B ułgarji i Jugosław ji. R akow sk b y ł n iedaw no te ­
mu insu itow any w Badenoe pod. W iedniem.

Nagle w mej głow ie zahuczał dzw on s tra ­
szny, p rzerażający , jakby się w szystk ie  struny  
mej duszy porw ały .

Spojrzałem  blady, uśm iechnięty. T ysiące 
lam p f św iec w około na grobach płonie. A nad 
grobam i cisza niezm ącona. Od w ró t cm entar­
nych z kapliczki dochodzi jęk dzw onka za um ar­
łych, a tłum y klęczą w pow ażnem  s top ien iu  
r  szepcą m odlitw y, k tó ra  koi i uzdraw ia:

— B ądź w ola T w o ja!.^ ;-1'
— Bądź w ola Twoja, albow iem  T y  jesteś 

w id k i i m ądry  i me u Ciebie, ale tu, mfędzy na­
mi szukać należy  fałszu i obłudy.

— Bądź wola Twoja, albow iem  takie  jest 
Tw oje w ielkie i św ięte postanow ienie.

...I w ów czas chciałem  krzyczeć, a naw oły ­
w ać do w yrzucen ia  z piersi naszych  k łam stw a 1 
podłości, a do zaw arcia  szczerości i zgody.

— P odajm y sobie rękę  w szyscy , w szyscy  ra ­
zem, nie szarpm y sfę i nie gnuśm y Jak rozszalałe  
wii.k; na  oparzeliskach, be  p rzec ;eż czeka nas 
jedna droga i jeden krzyż...

...W śród blasku św iec i lam p tysiącznych, w 
głębokiem  skupieniu duszy, k tórej struny  aniel­
ską m elodją zabrzm iały  — ślubów alłśmy n aw ró ­
cenie.

...W rócim y — aby  zapomnąć!...

...I poip?yną znów szare , ciche dni*

MAŁY FEJLETON

*9 listowdawy urak.
Płonie św iatłem  w eselnem  szare  cm entarzysko. 
Szum drzew  coś opow iada, o czerr.ś daw nem

gw arzy . —
Ktoś jest bardzo daleki: choć leży  tak błizko... 
Zgasł, jak św ieca w oskow a u w ielkich o łta rzy . —

Schow ano Dół jood zimną, m arm urow ą płytę. — 
(Leci liście pożółkłe z om szałych kasztanów  
W  kamieniu dziw ne słow a głęboko w y ry te : 
Przechodniu, nad przek leństw em  życia  się

zastanów !

Wi-ą.tr płacze w śród cyprysów  i o k rzyże  trąca . 
Bóg rzucił w tłum  żyjących, śm ierci anatem ę! 
Nie uleci w (dda le  m odlitw a gorąca.

Nie ozw ą się p ro testem  czyjeś usta niem e! — 
Plonie św iatłem  w eselnem  s ta re  cm entarzysko. 
Ktoś jest bardzo  daleki, choć leży  tak blizko...

Zygm unt Żywickl.
Lw ów , w listopadzie 1924.

&  | K f i i H l l S i l f S Ł
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TOMY SUBi&HtiE, HiUSZS, JEDWABAE* 
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M oło thów
(Fragmenty legionow e).

W 10' tą  koernice.
i.

K ej M cłotków  zaszczy tny!
A trik sercu  nam m iły!
Ja m  4o le^un: nasz bitny, 

tysiące szedł siły.
(Z pieśńj legionow ych).

(T . Z.) M ało k tó re  zw yc.ęstw o  apTM n'eirl'i 
taka chw ała jak tę  klęskę. Na sz c z y c ę  B row a- 
czu i1 na wzgóirzaóh Hwcszdu 3 M ototkow a, garść 
dzieci _ żołn ierzy , I czącak niespełna ośm  -tysAcy 
k a ra im ó w  oU p.trata, p rzez  kilkanaście' godzn na­
w ałę n ieprzyjaciela1, k tó ry  rozporządza! szesn a ­
stu batal orrami py ch o ty , pólkiem kozakowi, 48 
arm atam i i1 32 kalrabinami m aszynow ym i.

Szyk lcgńnistów p rzedstaw ia ł się następu jąco1.
Na lew em  skrzyd le  s tan ą ł R e  a z ll_ g m  i 

rV-łym batalionem  2-go p-ulku, dalej m ajor Janu­
sza ,jts  z ]_szymi baitakonm 2-go, górę Browatcz i 
centrum  obsarizif p u lk o w n k  ZictPństó z trzem a ba 
tal onami, tj. łll-cihi 2-go j£ IV_tym 3 go ptilku 
naf praw em  skrzydle diz a ła ł H aller z I-szym  b a ­
talionem  i 16-tą kom panią 3-go pułku. W  re z e r­
w ie pozostaw ał ll l .c i  ta;:aUon': 3-go pułku. W 
czasie b 'tw y  p rz y b y t z pom ocą batal cn  w ę g e r -  
sk e g o  landszlurm u.

B itw a rozpoczęła1 się o w czesnym  ranku. P o . 
pędkwy Roja p ierw szy  zaa takow ał w yciiy lają- 
cych s 'ę  z lasów  Moskali. Sam  na kon u, w, bu t- 
ci na' w iatr rozw ianej, w idny z dali jak na dłon 
uw ijał się w śród szeregów , zachęcając sw o c h  
do w yifrw ana. Żołn trz e  Roj' szli kilkakrotnie do 
szturm u na bagnety . W  jednym  z, ta i cli ataków

M aria CzCska-Mączyńska.

W  galerji obrazów w Jędrziehow.y-rii 
łfradcu, wisi m ały  prymityw nego pędzla 
portrecik, B-erohty von Rosenberg, założy 
cieliki rodu hrabiów Czerniniów;, pierwszej 
pani ma zamku Neuhauskim. W  śmiesznym 
stroju .ówczesnym, z szerokiemi btrfami rę 
feawów, v/ białym czepcu, z pękiem  klu­
czy u pasa, R erchta von Rosenberg, nie 
w ygląda ani groźnie, ani niesamowicie a 
jednak o niej to właśme opowiadają kro­
niki 'rodzinne, o niej k rążą  najrozm aitsze 
legendy,. Ona jedna z tych w szystkich ‘<teF 
wno umarłych., których porire ty  w iszą w 
sali rycerskiej, żyje w pamięci najm łod­
szych naw et m ieszkańców  Jędrzichow e- 
go Iłradca, zapisała się naw et w mojej, 
oryginałnem , bądź co bądź zdarzeniem .

W łaśnie w czasie mojego pobytu w 
Ncuhatis s ta ry  hrabia Czarnin, (kazał 
znieść zewnętrzną, starośw iecką galeryjf- 
fcę, ciągnącą się wzidiuż sali rycerskiej a 
ppótejdo galeryjce w łaśnie zw ykłą  była 
chodzić w wigiliję ważnkyŚszych w ydarzeń, 
zaśw iatow a postać prababki rodu. Nie je- 
(ten z mieś'żkańców Jędrzichow ego ttrad1- 
ca, pi’zysięgał, że widział ją taim. w ysoko1, 
w staromodnej białej sukni z ipękiem klu­
czy u pasa, opatrtą o wnęk gotyckiego 
ćkim i spoglądającą na m iasto owemi czar 
nemi, bystrettni cczym a patizącem i z  blar

padł porifczpiik Bogusław! Olszeiwsild, d o ./ó d ca  
kfjnTpapjsL 15-tej 2-go pułkiii, podipor. Sekarl&wski 
ciężko ranny  dosta ł się  do now oJi, sam a kom ­
pania 15-tą poniosła kolosalne s tra ty .

Z koiieji w bói poszły  kom panie Januszajtiss, 
k tó re  .śpiewając: ..Niaprzód drużyno  strze lecka!" 
uderzy ły  na M oskali bagnetem . W szczął sć« bój 
uparty , zajadły. W krótce- i centrum  s 'ł  legiono­
w y  chjjE po z o s ta jące  podi w odzą pułkow nika Zie­
lińskiego zostało  zaatakow ane.

Rozległ się stukot karatofnów m aszynow ych, 
potężnym  pasem  zaw tó ro w a ły  mu a rm a ty  rosy j­
skie. T e ra z  i H aller ru szy ł p rzeciw ko M oska­
lom, celem odcsągiiięcia s:ł meprzyjacielsjtlcih od 
centrum . _  —

B'!fwai rozgorzała  nd  całe; lireji.
FOciiiwszy pluton 1^-tej kompana!, dow odzony 

przez podpor. Kalomyąskieigo, obsadził m aty  la­
sek p rzy legający  do' B row aczu i mimo huraga­
now ego ognia1 arty lerji rosy sklej trzy m ał się tam  
prtzez dzfień cały , dopóki nic- nadeszły  ro z k a z y  
ogólnego odw rotu. Podipor. KołomyjskL zosta ł 
ranny  k lku żołnierzy z .plutonu by ło  rannych  lub 
za trtych .

Sercem  beju b y ł Mwłoików. Ob'e stlrony w al­
czy ły  zacięcie o  jego, posiadanie)', tu te ż  najzar 
ż a rtszy  bój sza la ł i s tąd  roznosił się na w sze 
siirony. O gkń  ty rałlersk i na w schód mej flance 
szedł przez Hwozd ku  Mfeluśkotn, na, północy 
zatpędiził s :ę p-rzc-z górę B raw  acz aż ku Monai- 
sterczanom , na zachodniej przez stoki W . Dygi 
udeirzał na pozycje rosy jsk ie  w  B abczem . P ożar 
bH w y obiat sobą ca le  pogórze, ognfsty.m' sploty' 
s toczy ł sześć wśl, mosą-c w tka  śm ierć i spusto­
szenie. W  sam ym  M olo.kow ic bartalon Roj; w al- 

B z y ł w oipłoukach z  r&syj.sk'.n batalionem  135-g-c; ( 
pp. W  pormoc Roji p rzy b y ł kapt. Ruc-ińsk! z ll_g:'m 
bataromciiT, n a to m s t w sukurs Moską-jom, ruszy ły  
d v a  bataliony''. —

B ateria  .au striacka , p rzez  kapt. T o th a  clowrd-'' 
dzona, ustaw iona n a  w zgórzu 481, sk larow ała

m oT ierczy  ogień nad1 rosyjskie1 szeregi. Odbo,- 
w iedzta ły  jej dW e b a te r je  rosyjskie —< iedna ze 
w zgórza 512, d ruga  zaś  ze Staruait.

Dymy' gęste  ściem niły jasneę pogodne niebo 
(I zasłon ły  b lask  słońca, które dnia tego  w stało  
prom 'cnne i rad-csnc1. Wśród; d rzew  k rą ż y ły  cale 
s tad a  w ron i kruków , k rocząc  przeraźiiwiei, jak ­
by w oczekiw aniu obfitego, żetu,

W  M ołotkow ie b^j w zm agał S ę̂ z każdą  .d iw i-  
lą. Roisjam'e utni w' sw ą  przew 'agę, walczy.h od­
w ażnie. Mieli fu  dw a karab in y  maiszynowe do 
rozporządzenia. W praw dzie arty lerja1 austrjacka  
z n śż c z y łń  jeden z nich, lecz  yne-t sprow adzano  
dragi. P od  Roją u b fo  cl'wa koinie — elesiadł trz e -  
cńcg’0 '. Z raniony odłam kiem  granatu  w tw a rz  i w  ‘ 
rekę, uw ijał s :ę na  kom u w śród1 płonących cha!- 
łup i, oc'ekcjącyi krw ią, grzm iącym  głosem  w y ­
daw ał rozkazy

Na1 skraju  lew ego  sk rzy d ła  u c e ra ł  się batalion 
Januszajtisai, z  nadc 'ągającym  od strony1 B abcza 
M oskalam i. O dznaczyli s 'ę - tlu  o fce ro w ie  Kr-uk- 
Schuster i W ftożeniec, o raz  1G—1 etn! W odJnorw - 
ski syn rnaiarza. P o leg ł p lu tonow y P re fw d z -  
Lenmński z W arszaw y , brait znanego poeity.

C entrum  nasze walczyfer na B row aczu. W scho1 
cbtie jego  stoki za ją ł bałahon Falrrycego, gd'z'e 
iposzczcgólneml kornipan,jiaimi dow odził' po ruczn i­
cy  K ossakow ski, S T o rsk i Flojsk i D zdkanoiw ski 
Wi rezerw  d  s ta ł ba taF on  kąpt. HoifbaueiraL

Zachodnie stok i w zgórza obsadziły  kom paite  
l-3-ia, 14_ta i 15-ta' pod w odzą poruczłi-ków  Ruc 
kow skiego1,' Wailewskieigo j Kopeeznego. D oskona­
le uk ry te  w zaroślach  zasy p y w ały  w roga k u la ­
mi. aż do zupełnego w yczenpana am in icii D c- 
płcrc w ystani1 po amun cję ltg'o,ii'ści, mirnowoli 
zdradzili stanow isko M oskałom, k tó rz y  natj-ch- 
m ast sk ierow ali na nie ogień arm atni)

P itłkow n (: Zieliński z z m n ą  k rw ią , k ierow ał 
akcją bojow ą. Z kolei przeszedł db  0 't'c«zymy i 
uderzy ł na M onastercząpy. Dzielni le g o n ś c i1 z a ­
jęli p'erwsz<T chaty , po'>, u ęzn k  Sikorski za ją ł w ą­

tlej tw arzy  poi tretu. O tóżyśtary hrabia w y  
dal wojnę prababce, nakazał zburzyć ga­
leryjkę, by raz położyć koniec legendzie. 
W kiiLku dniach runęły gotyckie luki okien 
i dębowe wiązania gankow e a sam pan 
hrabia dokonaw szy dzieła zirszdzenia, w y 
jechał do W iednia.

W tym  czasie właśnie zw iedzałam 1 pa­
łac a stary- sługa oprow adzając mnie po 
sali rycerskiej’, zatrzym ał ‘śJgJprzed tym  
portre cm wyblakłym , jakgd^by Siużr zmtka 
jącyun z ra<m i objaśniał prizytłumkomiym, 
sze-ptsmi, iż jest to owa sław na R erchta 
von Rosenberg, pani niegdyś patężna za­
rów no w złem, jak i w dobrem, praw dzi­
wa cój'a średniowiecza w swoich czynach 
Za jej cziffilów powstała potężna i pormra 
baszta głodowa, do ktptej z góry  strącano 

• Skazanych, za i jej czasów równice wy bu-- 
dow ano ;ow ą wielką „czarną" kuchnię, 
gd'z‘e w ,'blbrzyimich kotłach pad nadzo­
rem  samej pani, w arzono jadło d'U ubo­
gich, w ozas nieurodzaju. I edp zaw sze, w 
obwili śmierci, któregoś z Czern>nów, ja­
w ą a.'się ow a biała postać prababki, na ga 
leryjce zewnęlrarte') sali rycerskiej. W idział 
ią pono i sam  hrabia, w wigilję śinierci ro ­
dziców, tę groźną, białą  pątyę o poczciwej 
tw arzy  m ieszczki j oczach bystro  patrzą­
cych i słyszał dżwdęk kluczów  u jdj pasa, 
jalk syrgnaturka dźw ięczących.

W  kilka dni później, p rzy  końcu moje­
go pobytu w Neuhaus, Jędirzichów łiradec  
stroił się na pow itanie w racającego z po­
dnóży hrabiego. Dlaczego czyniono to  z

taka pounpą, nie wiem, ale ca ty  w spaniały 
podw órzec, utrzymamy w stylu ottlrotlze- 
nia, p rzybrano testonami kw iatów  i św ie­
żej zielerdT: ukry te  w tukach lam py elek try ­
czne, przesłonięte pąsowem i abażuram i, 
rzucały d lziw ny^krw aw y; rozbtysk w c:e- 
niniDinocy. I oto nagle dziw aczny pomysł 
przyszedł zanikowem u zarządcy: tw ier­
dził później, że rftysl ta zrodziła się w r.'m 
nagłe i z jatepś ą p a itą  a potężną m ocą nie 
daw ała mu spokoju, aż ją w czyn w prow a 
dził. Kazał w ynieść z rycerskiej sali por­
tre t prababki i umieścić go wśród zieleni 
i pełnego św iatła  lam elektrycznych w ar­
kadzie pierw szego piętra, na w prost b ra ­
my wjazdowej.

W ieczorem  tłm n ludzi zapełnił podwó 
rzec zaemkowIC w czerwouem , aiiesaniowi" 
teni św'ehle: lamp gorzało  wnętnze, znaczy 
łyi się łekkie łuki -aikad a w pośrodku, 
dziwnie jasno i w yraźnie odcinała s ę biaia 
postać prababjki, ja |g d y b y  nagie w yblakły 
portret 'życia nabrał i barw .

W reszcie zajechał powóz, wróżący sta 
rego  hrabiego, bila w łaśnie dziesiąta go­
dzina na zam kow ym  zegarze i z jej ostat- 
imiem udei zen:eini, stanęły konie.

S ta ry  pan kurczo‘wym ruchem  pch 
chw ycił ramię syna, rzucając ocłirypły 
głucliy k rzyk :

Prababka!
— Poi tret tylko... — uspokajał sam 

wzruszony syn.
— Ona... ona...
S ta ry  Dan zesiabł tak. że go D r a w ie
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vv6z. p rzedzielający  go' od pozycyj rosyjskich i
zb iiży l się do nich na 200 kroków .

W  T i  chwil: chałupy Mofoiko-wa stanęły  w
jasny-rn' płomienni. Huk pękających szrapr.el1
granatów , tro jko ł karabinóvv*masźryncj\v'ych, n ie ­
ustanna pa lba  karab inow a, ry k  bydła, pfaC2  n r e ,  
szkaucóWlh.Yi-aloakowja;: i  okrzyki w alczących zlały  
s :ę w  p ck ia lny  cliaos.

Położenie by ło  n :e,pawne — pułkow nik Zie­
liński w strzym ał a taku jącą kolum nę.

Dok. nast.

(—) Zaw ody te rozegrane w dniach 1. 
i 2. Pstopai [a na strzelnicy wojskowej na 

( Kiepurowie by ły  pięknym  Sukcesem w y­
datnej pracy  Związku Strzeleckiego w 

{ dziedzinie przysposobienia wojskowego.
Zjechali się zaw odnicy z catej Polski 

na to piękne święto strzeleckie a liczba u- 
czestników  św iadczyła dowodnie o tein, 
że p raca Związku Strzeleckiego znalazła 

■ w szerokich kołach społeczeństw a uzna­
nie, sym patię i pomoc.

Nie odlmówily j swej pom ocy władze 
w ojskowe: obc-cność dow ódcy D. O. K. p. 
generała  M alczewskiego, jak i uldział woj 
skow ych w dziale organ zacyjmym i w ju­
ry 4' zaw odów  dał żyw y  dow ód uznania, 
jakiem się cieszy Zw iązek Strzelecki w 
sferach wojskowych.

Co zresz tą  dziwić nie molże wobec rze

wyniesiono z powozu. Zrozpaczony zarząd 
ca usiłow ał się uspraw iedliw ić. Z nieru­
chomej, w yblakłej tw arzy  portretu  patrzy  
ły  owe czarne, przejmujące oczy z życio­
w ą siłą.

— Usunąć portret, powiesić z pow ro­
tem w sali rycerskiej, ale to, co widziałem 
to nie był portret. T eraz tak, teraz portret 
ale wtedy, gdy konie stanęły, to była ona, 
ona sama, B erchta von Rosenberg.

Zabrano białą panią z pow rotem  do ry ­
cerskiej sali, ale s ia ry  pan nie mógł się o- 
trząsnąć z przykrego  w rażenia. Zaproszo­
na na zam ek starszyzna wojskow a i cy­
wilna przeżyła dziw ny w ieczór, jakgdy- 
b y  w jadailnej sali snuło się przeczucie nie 
szczęścia; szło ono może od postarzałej 
nagle postaci hrabiego, od jego oczu lękli­
w ych, zw racających  się z niepokojom za 
każdym  otw arciem  drzw i w ejściow ych, za. 
każdern głośniejszem  słow em  biesiadni­
ków. Aż wkońcu ten nastrój lęku udzielił 
się wszystkim , w ieczerza mijała w uaprę- 
żomem oczekiwaniu, w głuchem  milczeniu.

Po oółnocy, -służący podał hrabiemu 
depeszę.

D rżały  w oskow o żółte palce, rozryw a 1 
jąc ją a potem  rzekł:

— Moi panowie... C órka moja... w raca 
jąc z wycieczki z K rateru, o godzinie dzie 
siątej w ieczór, spadła z konia i zabiła się 
na miejscu...

Berchta von Rosenberg... zw yciężyła.

ezyw iście nieprzeciętnych w yników  osią­
gniętych podczas zawodów.

P rogram  zawodów obejmował zaw o­
dy o ty tu ł wyborowego Strzelca, o mi­
strzostw o Związku Strzeleckiego, o ,,re ­
kord celności11, o mistrzostwo O kręgu

Lwów, o nagroaę w ędrow ną Zarządu Głó 
wnego, o relkoird szybkości zaw ady celno­
ści. -

Szczegółow e spraw ozdanie z zawo­
dów podam y w jednym' z najbliższych ni, 
m erów pisma.

Eomuniści horodęńs§y przed sądem,
(d) Ubiegłej soboty przed trybunałem  

sędziów przysięgłych rozpoczęła się roz­
praw a przeciw pięciu wiejskim komuni­
stom. Na ła.wie oskarżonych zasiedli: Mi­
chał Mulak, lat 40, kowal, Iwan iRegusz, 
lat 44, rolnik1, D m ytro Bundiziak, lat 27, roi 
rrilk i Iw an Bojko lat 33, rolnik, w szyscy 
z Głusizkowa. pow iat tio rodenka o raz  Mi- 
kołaij W iziński, lat 45, /rolnik z  Jasie no w a 
polnego koło Horodenki.

Odpowiadają oni za to, że dnia 14 i 15 
czerw ca br. w  d u sz k o w ie , Targow icy 
polnej, Jasienów  polny i Uorodfcnce, dzia­
łając w zmowie we wzajem nem  porozu­
mieniu pnzez rozszerzanie drukowanych 
edezw, w ydanych przez partję  komuni­
styczną, a zachęcających do gw ałtow nego 
przew rotu  i zbrojnego pow stania robotni­
ków , chłopów i żołnierzy oraz do gw ał­
townego przeciw staw ienia się zarządze­
niom w ładz państw ow ych przedsiębrali 
czynności, zm ierzające do  gw ałtow nej 
zm iany form y rządu, do zaburzonia i woj­
ny domowej w ew nątrz. Czynam r tymi do­
puścili się zbrodni zdrady  głównej.

* Nadto M ichał Mulak odpowiada zą to, 
że w florodemce dnia 15. czerw ca br poli­
cjantowi gminne/mii M ichałowi Łużańskie- 
irtu staw ił opór gw ałtow nem  porwaniom  
się na tegoż oraz za to, że w maju br. za­
łożył tajne stow arzyszenie pb „sełeńskij, 
iiurtok", czem dopuścił się gw ałtu  publicz 
nego.

Trybunałow i, w skład którego wcho­
dzą radcy  Góttinger i Malinowski, p rzew o 
dmiozy r. M eyer. O skarża prokurator dr.
Lahiewski. bronią adw okaci dr. Gluszkie- 
wicz i dr. M arkiewicz.

Cztery bandy koło Brodów.

Akt oskarżenia powiada, że osk. Mu* 
lak i osik. Regusz byli w Ameryce, ian» 
przyjęli się komunistycznemi zasadam i u 
.w róciw szy do kraju ulegli z łatw ością 
w pływom  znanego na Pokuciu agitatora 
komunistycznego W asyla K oT utiaka z Ba 
linieć i z nam ow y jego załozyli ,.hurtok“ 
w różnych miejscowościach.

Osie. M ulak dnia 18. m aja br. uczestni 
czyi w tajnem zeb ranu  w lesie w Ilińcach 
urządzonym  przez Korbutiaka, na którem 
uchwalono ty tu ł ,.Ukraińska soojałno-de- 
m okratyczna partja" zmienić na „partja ko 
m anistyczna“ i zbierać fundusze na rzecz 
uwięzionych kom unistów.

Nadto osk. Mulak rozdaw ał odezwy 
,.Centralnego kom itetu kom un.stycznej 
partii robotniczej Polski". T aką odezwę od 
niego dostał Jan M okry z R płaczki i on to 
na M ulaka zwrócił uw agę przodownikowi 
policji Fdwamdowi Fiucie i polecił go are­
sztować-. W  czasie rewizji w nomu Mula­
ka znaleziono wiele broszur rew otucyj 
uyoh i (komunistycznych, przyczem  przy­
znał, że w chacie Regusza otrzym ał 20 
odezw kom unistycznych.

Dalsi zaś oskarżeni odezwy kom unisty 
czne czy tali, szerzyli a naw et rozlepiali na 
szkołach i budynkach gminnych.

Na sobotniej rozpraw ie przesłuchano 
oskarżonych, k tó rzy  do winy nie poczuwa 
ją się, poczem dr. Hankiewicz postaw ił ca­
ły szereg wniosków, a wśród1 tych na 
przesłuchanie red Szczyrka i M kołaia 
Hankiewicza, poczem przew odniczący roz 
p raw ę odroczył do dziś ranz

SiS 3
(Od specjalnie wysianego na m iejsc
Ekspozytura iinfotnnaicyjna '„Wieku 

NoWlego" na pogranicza .pcOstóo - sowi-ec 
-dkieni damttsla nam \yt piątek, że z powia 
■tu brzemkin-feakiego w  powiat bfadizki 
w yruszyła bandu,; k tóra dópuiszcza . się 
napadów i 'rabunków- Chcąc — jak zw y-

fe@BCIyclta scH
C©tw«r©w®l<

3prau.o,?di\wcy „Wieku Nowego"?.
kle — dać Czytelnikom „Wieku NowT 
jak najwierniejsze sprawozdanie z rozgry 
wająicy/ch się tam wypadków, redakcja 
natychmiast 'an operacyjny-, teren bandy­
cki wysilała swiego- sprawozdawcę (d.), 
który nadlestel nam pierwsze wiadomo-
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k ^ r y  odbQdztd ŝ .ą 4 bras. (w torek) o  g  “k p-ap. z dORSis iatfcisjf fi te*? u!. O ssolińskich  i. 4.
4136 C z e ś ć  pśsmięd p r a w e g o  i z&&?«^onego O b y w a te la , i

śd, pobiżietj zamibszczome. Dalsze rewela­
cjo. jaude w ciągu dreiąr ozlsieijsizego ororzy 
mamy od naszego! spraiwózdlawcy, astmie 
śrtmy w  jatoizejisaym namierzę „Wtoku 
N orw egu". —  —

Brody, dhta 1 litotopadk 
( i )  PkjfSifeirunfci politayiiii© z pogranicza po­

wiatu biron.feikifego i 'krztemienEifcckiego zawiodę 
miły starostwo i ipoiwidtową fooimeudię poSfcjti 
paiustw,, że [fdczntolj&za Daodia z polol Poczajo- 
p ;  -przieisizedfeziy) w  tóieiruinlkn p-oihrdh,iłowym 
przez las bereEilńisfci, okazała się w okolicy 
■wsi PolpoWice. Wobec tego- starosta bradizki 
ra-dlc-a Dydbsziyńskl w  porOizbmMmt z pww. 
konfeindtateim ypo&SI uadkom (T;o.poDnid«lm 
wyjdia-l natycmmnast ódlpiawteidMe zarządzie- 
mia. Wztnocinitonio rezerwami postoi unici w ca 
w ń  powiecie, a

na pomoc
przybywa z Olkirięgiowea kome-ndiy p-oilfcji w 
Tatmopidto Ikkoipanja posterunkowych pod ko­
mendą tamilsarza Jamsilński-egoi. Nadto w p-o-

igjotoiwfo stanął 22 pule ustanów pod dbwódte- 
trwem piuffik- FiMcUiia, któuy w  odspo-wfelddiiJTt 
.ktoitumkuj wyisitoł swoje szwadrony. Taikie nar 
tychmiiastowei zarządzcniŁe stafc się kodiiecz'- 
nom, gdyż stwierdzono., że w obecnej -obwffi 

aż cztery bandy 
'zągralżlajlgi poiwMUwt! -brudizLiemw. Mianowillcto 
oid! pólnóay z, W -alynta u&tew fcznife nfcipiofcoi 
ze swofią (bandą słynny Duma-ńisiki, byty posr©- 
rumfcoiwy z Hbtroschlof ,"a, zmajlący tam dolkfasai 
mfk? teren, wskultelk czego1 tnudno go osaczyć, 
złwtaiszicza — jaik zwykłe — ludu-ość rmessco-- 
wja- udziela mu pomody w  nccteigach i wyiży-

Po odejściu) bamayitów na folwarku zapano 
wato iprzyignęibieml.crji ■wszystkich domowni­
ków oigamgif jpaicib, piani iPaiwecilcl sam ca­
lem zajściem był1 bairdlzo osizioilomOoiiy, wobec 
czego n.fflct nie miał ody/agi1 wydalić snę z fofc 
warku, aby .zawdóidomić kogoś o rabnato. — 
TyimczasJim w dlwie godzimy później jeden z 
zabranych koni uciekł bandytom i

przybiegł na f cny ark, y  
dajtso znać nżeiwcimi o swoimi powrocie. Tak 
więc p. Paiwieinictoi stracił trz y  kanie i siodlio.

Następnego dam naino p1- Pawiemoki dal 
znać naiihfiiaszemiu, pojemnikowi poiTiicyęoetrai,

‘wtenSw- Diriulga banicta sto® RfiB kom edią mieja znajdraaiciemitt się w  oddaileniu pjęśiiu k,im. 
kiego. Szpaka, a  trzecią 'ćbwioidlzi Wójcik. Te , Y/eidbe zieiznaiTi naocznydh, świiadllrów baw- 
-trzy bandlyi giresują; przeważnfe) w  okoMcy Ra.1 dla Woiżmiiulka j a d  na kcm S& K  i uzbrojona w 
dztodiow a Obeanie zaś m  wiidowmllę wypiły kanaftwny 3 ireiwoilwcry. W szyscy bandyci są 
nięllla toanidlai czwarta., Siklaidiańąca się zailedlwfe je&uiąfeąlwja ubrani Maią krtótkte dicmne kożu- 
z diziieiwiiięcilij osóbnikóNM, nai czeto której sitoi ćby j granatowe kaszkiety, po&bbne do ipol:- 
Jewrihdb Woiźnlilk, 25wt«niy popufeinnite gatujfe cyjayclh. Sam zaiś Woźniiuk różni) się od nieb 
neim, fetóry pochodzi :z Poldkamcza kolo Po- 
czaijowa w  powteoto krzejmienileckiim Za tą 
właśnie (biandgi zairządiZono pościg.

Ilapad  na fe lnark  P©p©wcacti»-
(Od sprawozdawcy „Wieku Nowego1*).

M ielsce posto,*a komendy grupy 
pościgowej — 1 listopada*
iPomew.iaiż p. Paiweridki sniei sfawM żadbe- 

go ópoKiui 3 wtyfdiat sflużbie .piofocenije, by wy­
prowadziła konie, bandyci zacbo.wywal! się 
spoMniiiei J mmii nto wtobodśffl dbi mtoszlkiâ - 
nia- W koińcui Wożntok wlyibrail soibiię jesziczc 
‘ dtao s3oid)to i z towarzyszami opuścił’ fod-

ri© ruisziisii© się
i
wark, nakaizująic rabczaniei i 
z  fcHwarku. —

tern, że nosi rożneb d,l.u<gi.

Pierwszy pos€'!^ za bandą*
Podkamien, 1 listopada, 

(dl) Komcbriaint piosteirunku po];cyjneg.o, w 
Rcjdfcamiiieinati, atrajimaiwBEy doirniieisllenie o na 
padzie,, dóboinaiuym w Poiobwcach, b©z- 
'■zwtoczniiiei iz małą liczbą swoich' posteTu-niko- 
wyclb rozpoczął pościig. Siady ywiirazaiły, że 
Woiźniiulk z bandytami, skrył slię w  tosacb w 
* * * * * *  zaóbodWrm •Jbliłżając 'Silę ku Bro­
dom Wbdffa tych wtskaaóA’. dk av trójkącie 
Poidlkamień — Puazbljów — Swdhiowoła osa- 
cziouiid baradlę Wożniulka. Jeżeli? on rzieczywi- 
śtóei nile zmaidlToidlzi silę poza- Umilą- poóaiigo'wą, 
t e  w  Ikastruiow lamijmi prziez pościilg „saku“. 
beiznyzigtsęidinńie będizie ujęty.

(di.) OncKidlafl wj-eczomem od! strony lasu 
bairud-a Woź-raituka madlciisgnęilą dfo- wsi Pop-ow- 
(c?e, odidailiolnej na Jdjkia kiJometirów' oid) Pot^lka- 
młemiia. Otoczyw^Ky swoamS posterunkami 
foiWarlk p- Mfeczysnan Pawenckiego, sam 
henszit Wolź-nfblk wstaedł ma podlwóTiasi w  torwa 
rzyisitwge ti^zeóh uzbrojotnych bam-dytów. —
W danej dhiwiSi- p. Paiweaicki znaijiował się 
w sitafbi, prsy  kom&ucdr. Jbdeni z bandyitów, 
dowitedzilawiszy się o  t-em oidi słrtóbyt, wszedł 
idb wiecrza i wezwał p. Paiwetndktlegoi, aby wy 
szcdK matĵ clbimflaist na .podiwóirze, gdyż 

jeden „pan** ma do! niego Interes.
W-eizwajniiiui temu p- Paweucki nic ohdal 

ucz.,ynłć zadość, .ząjdaijąta, aiby „'pan" ten pmzy- 
Sizejdlł idlot -niiągioi. Ody jednak wzywający przy­
brał groź-ną- potitarwię p. P. wyszedł, a- tu- w to­
warzystwie dlwóoh bandytów przedstawił mu 
s5ę Woźinlli-lk. —

W tonie spokojnym, leicz stamawerzym. mó- 
wźąic akoenrem rasylisikim, Woiźncbik zażąda! 
wydania ptemłędziy. Na prizedstaiwicnie p. P„ m iedzy Podlkamieniem a Suchowolą, odda i w skutek próśb i płaczu jadacych ostateez 
te właśnie cfbeoniie pidi.jędizy nie ima, Woźniuk. loną od’ Brodów m  12 kilometrów, pokaza nie cofnęli się z swoim zazm iarem  j z do-

Sobotni wSir. €©?et®r@wś.
(Od sprawozdawcy „Wieku Nowego").

Miejsce postoju Komen^jł grupy 
pościgo*vej —  d. 2 listopada.

(d) Dziś rano Spraw ozdaw ca V,Wieki hr. C etnerow ej, pięciu bandytów  z szajki 
Nowego" z  powrotem  po nocnej w yprą-i W oźniaka na gościńcu za^zym ałc  wóz, na 
wie w róciła do miejsca postoju komon-dy k tórym  jechali M aksym  H-natiuk, Hriat Kie 
grupy pościgowej. Doniesiono tu, że wczo bałuk oraz Iwan Kiebaluk z W .szniowa 
raj w sobotę przed południem na trakcie  Napastnicy chcieli zabrać konłe, lecz

zmienił żądar^e, p ro sz ą c  o
dobrowełne wydairc czterech kom.

la się banda Wotźniuka. M ianowicie — we wrotem  weszli w las. W obec tego ri-apacf- 
dle meldunków — w lesie, należącym  d r  ijięci mogili -dalej pojechać i zawiadom ić po
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L W O W S K I E  T O  W .  A K C  S R O W A R O W
Z a p r a j/ a  n a  p o g r z e b  s w o je g o  d l u g o l e t n i e a o  i  w i e l c e  d l a  s p r a w  T o w a r z y s t w a  

z a s ł u ż o n e g o  C z lc n K a  I l a d y  Z a w ia d o w c z e }

K t ó r y  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  5. b . m . ( ś r o d a ) ,  o  g o d z i n i e  lO - te j  r a n o ,  z  d o m u  Za- 
l o b y  p r z y  u l i c y  C ^ y K stu sK ie j 1. 1.

C aeść p am .^ ci p r a w eg o  i iS js łp ż o n e g o  O b yw atela!
 ~

4197

%

Szósta rocznica rozpoczęcia 
bojów o Lwów.

licję. W edle ich opow iadania trzej bandy­
ci mieli na głow ach w ojskowe czapki, alle 
kożuchy takie, jak :e m ają członkow ie ban­
dy  W nźniuka, W idocznie W oźniuk w Sraż- 
nych miejscowościach sw eim  tow arzy ­
szom  każe zmieniać czapki celem  w prow a 
dzania zam ieszania w pościgu.

A k cja  pościgowa.
Miejsce postoju, d. 2. listopada. 

*(dl) Akcja pościgow a celem ujęcia ban 
dytów  i zlkw idow ania  szajkj W oźniaka ro 
zwija się planowo. Jalkkonviek w skutek 
deszczu teren ca ły  rozm oczony, posterun 
kow i patrolując dniem- j nocą dokazują 
w prost bohaterskich w ysiłków . -Pościgiem 
osobiście kieruje kom isarz Janasiński, któ 
ry  znajduje się w samem centrum  terenu 
operacyjnego. Dzielnie też spisuje się 
szw adron ułanów pod kom endą rotm istrza 
Kownackiego, operujący obok Podkam ie- 
nia. Do tej p o ty  ujęto kilku podejrzanych 
osobników, a w śród nich dwóch praw dopo 
dobnie „w yw iadow ców 14 bandy W ożniuka 
co też ustali śledztwo. Dziś na liuję pości­
gu Suchowola-Podikamicń w yjechał także 
»komen-dant pow ia:o\vy nakom. Topolnicki.

SaiitLi Szpaka obok Zatozlee.
(d) P rzed pięciu dniami na drodze o- 

bok Załoziec w po-wiecie zboirowslcim do­
konano rabunkow ego m orderstw a. W  
szczególności na pierw szym  kilom etrze od1 
Załoziec w kierunku do Podkam ienia zo­
stali na turze zam ordow ani kupcy Naeh- 
man Lew inter i Jakęb Dubow y, k tórych 
następnie obrabow ano z pieniędzy. Nato­
m iast Dawid D ubow y został tylko kontu­
zjow any i raniony. Dochodzenia w ykazały  
żc napadu dpkonali trzej bandyci z szajki 
Szpaka i to na w łasną rękę.

WYBORY DO RAD MIEJSKICH 
W ANGLJ1-

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Z Angin donoszą, że wczo  

rajj odbyły się wyiboiry doi rad -miejskich w  
blibko 300 ni-iardach Anlgillji I WalLft. Konserwa- 
tytci uzytskaii ogółem wiilekszość, Labouir 
Party zidWhyte 20 noA’,y)ch mandatów- liberałi 
tatra ciUfi 24. —  /

(iis>.) Szóstą r-ołazniicę roizpoiCiZięeila bojhi oi i 
aolllsfkoiść I .wową, miastoi nanae ofcichłoidaito w -! 
-rdczyjścle, czcizjąc pamięć połeigłyich ł żyją­
cych wtśródl -nas bohai-arów tOT® Tistopadó- 
wydh. W  dabotę odbyta się wi 'kościele śiw. 
Elżbidty ■ ii-aiboż-eiństwa, w  totórem uidlziialł 
wizilęli Obrotnicy Lwawa, wojsk-o, z’ oficerami 
i geneinailteją, repmeiz- -prez. miasta, Toiw1. strz-e 
klJkieigio, -Poił, Zwiląziku ksoffeiaray, licznych 
-stowiajrzysizień, adhotf straży  pożarne-j, mfo'- 
dlzie-ż -ze szkoły1 SieirJk5a\ticza 'Mńt, otraz tłumy 
•ciulbłijazlnoiśoi. —

IMiSizię żaUdbnąi i -egzielkw® oidtprai\vłł ks. 
infuto Ozia-jkcSwiskiil iz diuichoiwienistw-em. P od  
niosłe karani© wygięłaś!? ks- Dajczaik, w spom i­
nając o bolhiait-e.rsflrJiclb boijaiclh-. Orkifecira 40 pp. 
ora ‘igrała pfejśai minodowre odm  żałobne- -Po-

(is) C ały  Lw ów  zaskoczony w prost został 
żałobną w ieścią o nagłym  zgonie Leopolda Ba- 
czew skiego, długoletniego w iceprezydenta a od 
la t 15 p rezyden ta  Izby Handlowej i P rzem ysłow ej 
w e L w ow ie, obyw atela , k tó ry  ogrom ne zasługi 
pcdożyl dla m iasta. K ilkadziesiąt la t nieznużonej 
p racy  na licznych posterunkach p racy  publicznej 
na polu gospodarczem , liczne godności i stanow i­
ska, p iastow ane w  ciągu tego długiego okresu, 
to jedno pasm o zasług dla w spółobyw ateli, śp . 
B aczew ski by ł m. i. członkiem  b. austr. R ady  ko­
lejowej, komisji celnej, p rzew odniczącym  Sekcji 
ta iy fo w e j i zaw sze ze skutkiem  bronił in teresów  
M ałopolski, H k o  kraju polskiego.

Od pięcm lat p iastow ał godność P rezy d en ta  
lw ow skiej Izby  Handl. i P rzem , i z jej ram ienia 
pc w ołany zosta ł do polkkiej państw . R ady  przem . 
handl. Jego  zasługą jes t tu stw orzen ie  W yższ. 
Szkoły  dla handlu zagr., w której kuratorjum  za­
siadał, jako przew odniczący. W śród różnych po­

s te ru n k ó w , na k tórych  śp. Z m arły p racow ał, w y ­
mienić rów nież należy, że- śp. B aczew ski by ł jed­
nym  z na js ta rszych  członków  w spierających  T o­
w arzy stw a  D ziennikarzy Polskich w e Lw ow ie, 
I jako tak i —  od dziesiątek  la t by ł b a id zo  pil- 
iym i sum iennym  członkiem  komisji rew izyjnej

i póRoihiidtóit o d b y te  sJę  wi T e a t r z e  M a ły m  uro 
c z y s t e  Akadlemijąj, pMPiz^dlzioma' p ięfk reu i iprze 
m ó w  ie-riiotm w ty tępnem  p-rof. L ecu ia  ZyipoivV*- 
isfcfegó. INastfeipimte z e s p ó ł  amaitoirsKi o d e g ra ł  
clbraiz! ina cle o / b w y  iLw olwat p o rizem  uikaizały 
isiię ma sicclnóe żiyyi© Ubraiziy- M . i -w ojsko tłu m  
n ie  zape im ifo  saJl-ę te a t r u  a  g e n . M aitezew sfidm  
I Tlbiuffiiieim ma czelięi.

WteczoTcm odbyta się tnadtyoy^ne zebra­
nie i -zaCMlgn’ jctei wairfcy w) szjbaiei 'SMiikiewi- 
e z a , paimJętlncij rozpoczęciem tam boju c 
L w ó w 1- Prócz -zóhrariyidt obrońców Lwowa 
zgromaidlziilfai się znaczna Itiuziba zaiprotszoniyiat 
g o śc i. Wieczó) (p-rzie-szedł wiśródl szczieir-ej po­
gawędki. piiizotlykanie.i wspomin,,uniami z  pat 
miiękniych -dni. —

T ow arzystw a . Kilka dat szczegółow ych z ż y c ii 
sp. B aczew skiego: U rodził się w  r. 1859 w e Lwo­
wie i tu ukończył szkołę średnią. N astępnie stu­
diow ał chemję na lw ow skim  w ydziale, a póź-niej 
w e W iedniu i zagranicą. P rzez  pew ien czas w y­
k ładał następnie w Akademji roili, w Dublanach. 
W stąp ił do fabryk i likierów  sw ego ojca, której 
sław ę usilną p racą  r ozszerzy ł w całym  sw iecie, 
staw iając ją na napraw dę w ysokim  poziomie. 
P rzez  długie la ta  by ł m arszałkiem  lw ow . Rady 
pow iatow ej.

Po  raz  p ie rw szy  w szed ł do Izby handl. f 
przem . w r. 1897 i odznaczał się tam  tak  d a ’ece 
sw ą  znajom ością stosunków  ekonom icznych, że 
w r. 1905 pow ołano go na w iceprezydenta  Izby, 
a w  r. 1919 pow ierzono mu godność P rezyden ta .

W  roku 1920 zastępstw o sw e w fabryce po­
w ierzy ł synow i sw em u dr. S tefanow i Baczę w- 
skiumu, oddając się w zupełności spraw om  Izby

O sierocił tro je dzieci: pp. W iktorję Albinów- 
ską, Janinę Swirczewslta i syna dr. Stefana,

C ześć Jego pamięci!

Dziś o godzinie w pół do 1-szej popoł. rozpo­
częło się w sali posiedzeń Izby handl.-przem . po­
siedzenie żałobne dla uczczenia pamięci śp. Leo­
polda B aczew skiego i bp. Sam uela H orow itza, za 
służonych P rezyden tów  Izby.

« ’ m i  i



„WIEK NOWy* Nr. 70n/9 z d n i a  4 listopada 1624.

FriEirsysłE^EC, frezydg-nf Lufowskig; Izby HandJrułEj l Przemysłowe]
przeż wszy Sai 34 , po krótkich a c ią ik ic h  c ia rp ieria ch , —  zaopatrzony 

św. Sakra me itć. mi, zm aii dnia 1 listop ad a 1924  r.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się v.e wtorek dnia 4. listopada 1924 o godzinie 
2 giej popoludn u, z domu żałoby przy ul. Ossolińskich 1. 4, na który w smutku 
pogrążeni; źoua, dzieci, wnuki i rodzeństwo wszy tkica znajomych i pobożnych

c h r z e ś c i j a n  z a p ra s z a ją .

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
z a  d u s z ę  Ś p .  Z r a a r i p g o

odbędzie się czutarfek S listopada o g. 10 rano ui kościste para*. ś». klikania.
O s o b n e  zaw iadom ien ia  rozsy łane  nie bądą .  28413

i H g r n i  m m m m

Poselstwo friJis. ® Warszawie ambasado!
WARSZAWA (AW) Dzienniki francuskie donoszą, że premjer Herriot p a -  

gnie przemienić i podnieść do godności ambosa y poselstwo francuskie w Warsza­
wie. Akt ten ma podkreślić, że nawiązanie stosunkuw sowjecko - francuskich nie 
wpłynie na zmianę polityki polsko-francuskiej.

Lloyd George o sowietach.
Organizacja bolszewicka — organizacją barbarzyńską. — Bolsze­
wicy „robili wtzystko, co mogli, aby zatopić miecz w barku Ar.giji“.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) Podczas kampanii w y- dżia wojenne. Propozycja M acdonalda, to 
borczej wygłosił L. George bardizo charak i w rzucenie 30 miljonów v/ -mgłę nad prze- 
terystyczną mowę o sowietach. Pow ie­
dział oiii m iędzy innemi: bolszewicy obali­
li siłą rząd, k tóry  reprezentow ał całą  Ro­
sję, pochwycili w ładzę w sw e ręce i rzą- 
dizą terrorem . W olności w Rosji niema, pa 
nuic w nicj> posępny despotyzm. Annja boi 
t-zewidka jest najliczniejszą z pośród euro 
pcjskich. Macdonald pojechał do Genewy, 
aby przeprow adzić rozbrojenie. Obecnie 
chce dać 30 miliomów władcom  najw ięk­
szej armji na świecie. Za część tej sumy 
mają być zakupione lokom otyw y i narzę-

paścią z trzęsaw iskiem . Rzućcie te trem ą 
dze w m orze, a nie zrobią krzyw dy naw et 
rybce,' z w rzuconych w R pla  wy[idą z zie 
mi noże, które szarpać będą ciało ludzko­
ści. O rganizacja bolszew icka jest organi­
zacją barbarzyńską, która nietylko znisz­
czyła swój kraj, ale robiła w szystko co nro 
gła, aby zatopić miecz w karku Anglji. Bo! 
szew icy prowadzili podżienmą robotę, sta 
rającą się ix>dminować angielską flotę i ar- 
mję. M ow  ę L. G eorge‘a przyjęto rzęsisty ­
mi oklaskami.

Podtrzymani:; i wzmocnienie Ligi Narodów;
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) Na podstaw ie p rogra­
mu w yborczego konserw atystów  angiel­
skich można stw ierdzić, że główne w y ty ­
czne ich polityki zagranicznej zm ierzać bę 
dą do-skonsolidowąnia i rozwoju imperium 
wszelkimi możliwymi środkami. Za głów ­
ny środek do tego uw ażają konserw atyści 
angielscy kooperację w szystkich zjedno­
czonych państw  konfederacji brytyjskiej i 

,śą  zwolennikami stopniowego przyznania 
swobód konstytucyjnych w szystkim  czę­
ściom imperium tam, g d z e  wyrobienie i

lojalność ludności spraw ią, że środku te z 
korzyścią dla tej ludności będą zarazem  
źródłem  siły dła imperjum. Polityka zagra 
niczna Anglji powinna być zakreślona w 
len sposób, aby mogła uzyskać aprobatę 
dominiów. Praktyczne podtrzym anie i 
wzmocn enie Ligi Narodów powinno zo­
stać zasadniczą podstaw ą zagranicznej po 
lityki brytyjskiej, jednak bez zatracenia 
kiedykolwiek z przed oczu faktu, że B ryta  
nja nie może przyjąć zobow iązań staw iają 
cych spraw ę pokoju i wojny bez współu­

działu dominiów, k tóre w  nieunikniony spo 
s ó t m usiałyby ponosić konsekwencje tych 
zobowiązań.

Sa îus* Horowitz
(rs) R ów nocześnie niem al ze zgonem  śp. Ba- 

czew skiSgg rozeszła  się w czoraj w ieść o zgonie 
blp. Sam uela H orow itza, długoletniego p rezyden ­
ta Izby handl. i p rzem , poprzednika śp. B acżew - 
skiego na tym  posterunku p racy , seniora hvow . 
gm iny żydow skiej, w ieloletniego p rezyden ta  żyd. 
R ady  w yznaniow ej.

Blp. H orow itz, członek w ybitnej rodziny ż y ­
dow skiej, od trzech w ieków  z górą p as tu jące j 
znaczne stanow iska w Polsce, urodził się we 
L w ow ie w r. 1841. O ddal się studjom hebrajskim , 
ras tępn ie  zaczął p racow ać w zakresie  przem ysłu- 
i sp raw  bankow ych.

- Do Izby handl. i przem . w szedł w r. 1895 i 
zuśiadał w niej przez z gdfa 30 la t niem al, z cze-

15 la t b y ł prezydentem  Izby. W  ym czasie zo­
stał w y b ran y  członkiem  RadśC w yznaniow ej i 
prezesem  Zboru izr., k tórym  by h  przez  15 lat. P o ­
w oła! do życia  kasę -zaliez.kpwą:’ dla d robnych 
kupców i drob. rzem ieślników , w łasnym  kosztem  
w ybudow ał halę cm entarną na cm entarzu  żyd. 
W ch o d zi przez kilka la t w skład  lw ow . R ady 
miejskiej, oraz w sk ład  całego szeregu R ad nad­
zorczych.

W  r. 1919 zrezygnow ał z pow odu choroby* z 
godności p rezyden ta  Izby handl. i m iejsce jego 
zajął śp. Leopold B acze'#śki.

B ’p. H orow itz by t zw olennikiem  idei asym ila­
cji, a w rogiem  w ojującego sjonizmu. G orąco — 
jako żyd  — ukochał Polskę. O sierocił córki pp. 
dr. M arję L oew ensteinow ą i dr. JózefoW ą P arria- 
sew ą, o raz  syna dr. Marcina.

Pogrzeb  w e środę o 10 rano  z domu żałoby  
przy  ul Sykstuskiej 1.

Cześć Jego pamięci!

N a d e s ł a n e ,

Llmw» tfH&i c k i  n

j g .

f fg f  | f  U  Njk M  m  m  K®8
M m  U  C BW tti

pra w d z iw e  zefirov. e zscrraniczirs

, ©d 7 i ł i
poleca

T H E  G E N T L E M A N i -

i.wdw, plac llŁKii 12
T H E  G E N T L E M A N

poleca

©d A 2*30
praw dziw e jedw abne

Ktimm
j Ł g r ó g ,  g i a s  gflyggi i£j
3 & 3 4 K &  B r .  H .  i s s i e l t s r

w r ó c i ł  i p r z y jm u ją  jiW  zrryK la  
we Lwowie u*. SYKI TUSKA. 13.

230/5°
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C yrii A , K o r ń a t M e p .  Dz^ś d n ia  3 . l is to p a d a  1.924
STANISŁAW ZB YSZK O  CYGANIEWICZ

w a l c z y ć  b ę d z i e  w  o s t a t e c z n e j  w a l c e  z  M J & K S E M  B I Ł M B U L A -  —  P o z a t e m  w a l c z y  k o z a k  . B o g a t y r o w  z  H w a -  
l i s z e w s k i m .  —  J u t r o  Ą  b m .  w i e l K i  f a p i a e f i s  Z B Y 5 Z E Ą  C Y G A N I E ¥ / X Z A ,  4 1 9 9

A R T Y S T Y C Z N A  T R Ó J K A  Z N A K O M I T Y C H  A R T Y S T Ó W

KCHER
(sK n y jje K ; (c z e s U ta )  WMF (p ia n is ta )

n a  czele  ś w i e t n e g o  z e s p o ł u  o r k i e s t r a l n e g o  z e  s ł y n n y m  j a z z - b a n d z i s t ą  B e r b e l i n e m

o d  1 / X I > h . Ł  c o d z l e n .  K O H C E U T U J i  o d  g .  8 .  w i e c z o r e m
.•  1  w e m m m a m u

Ł w 6 w s u l ,  K o ś c l u s a£ŹBA«

BPUBMĘU
(róg ul, S y k st i i sk ie j ) .HW UW g 49 di & 'W *feGi «&. 6r<S U g \  O  « f----------------------J /

S ty lo w e  sa ie  kaw . i r e s ta u r .  — K u chn ia  w a r s z a w s k a ,  g o r ą c a  d o  p ó ź n e j  nocy. — B U F E T  z a o p a -  
r z o n y  w n a jp r z e d n ie j s z e  d e l ik a te s y .  — C E N T  N A D ZW Y C ZA J U M IA RK OW A N E. 4193

Osiśle H i f o l  i * j  23401 
iizigje m i i r i i  m i m ]

Biisjs milowi jp a c j i^  i m

fiisi, ki rym f i  i t t M m  crfy t a t a ,  w isw itóa  i d i t e m k K . i : n . o

Sharahferysfyezny mm Warszawie.
Nauczycielka żydowskiego gimnazjum oskarżona o sprofanowa­
nie grobu. — Młodzież szkolną rozwala grobowiec i zabiera z

niego czaszkę lacfeilą.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  (z) W  sądząc apelacyjnym w 
YYariszaiwie tofciziyi się przetowc:z.oiraj fiBpfeo 
charakteiryisliyęzny grooes. Na iaiwiie osikarżo- 
nyidhi zasiadła RcgUnia Ma tfelst,- nauczyciel fca 
żydloiwisikiiieigoi gimn. w  Kiofa, poid! zarzutem 
stpfrofaaww-ania gro/btrit na cimenitairzlu 'kiatofii- 
ckhn. Zaprawadlzjita ona uczniów' czwartej 
klasy na: .cmentarz katioiliicttci., poi którym v t i -  
głjpwf? ci .ęfejieigpi się w pofeźoKlwiaitfu oka­
zów zoolfogcznyclh:. Młodzież roizwaiłiła je Jer: 
z gróbdwoów i yv|yj!ę>!a stam tąd czaszkę lii- 

d raż parę ipilsziczółi. Zawiadom tona o

tem przez .wlłoścoan póiebja, zatrzym ała Maj- 
tesóiwnę maaS cmientarzem i odebrała od niej 
zielbiranfe' z! cinenilairza szicziątk.i ludk-ls- Sad 
akr. w  Kabkizw slkatzał M. na 2 mieis- więzieniai, 
ObcieinJb przy ajp^raB 'usiłowała ona w yka­
zać, uofflHtawte idbikomili tego bez. jiej wied-zy,. 
Ustawowa jednak, żei nto .pozostawiła ona pczy 
ni&siioaTei! m  czaszki na ó m e te r g  chociaż 

Sukajdoiiłelcbodizi. W obec tegoi za- 
i Ai'©ndfcił .aE l apefecyjfty w yrok ipileirwiszei m- 
sta/ncji, a  ze  wzgliędu na, skir.ucibę oiskefóźSSreij 
obtoczył wykonanie ikairy na kat 5.

ssla sifasE® sw oje pretensje d o  
BessarahJI,

Rzym. (Pat) Dziennik „Bpoca“ ogła- szkodzi B o^arab ji w dążeniu do wolności 
sza 1 st o tw arty  znanego p rz y w ó d c y r^ o -!i w osiągnięciu iej. a Sow iety ze swej stro 
wieckiego Rakowskiego. List jest w cało- riy użyczą B essarabi całej sweij1 pomocy7 
ści poświęcony spraw ie B essarabji, przy- 
czem w irezw ykle  gw ałtow nych słow ach 
] westjonuie praw a Rumunii do posiadania 
tego terytorium , bez przeprow adzenia u- 
przednio plebiscytu.

Autęr artykułu kwestionuje również 
praw o wi#Ik'ch m ocarstw  do w ydaw ania 
w ysóków  w spraw ie przy7naltżności tery- 
torjó, które do nich nie należą Żadna de­
cyzja konferencji am basadorów  ’ nie prze-

w jej walce n woilność.
List Rakow skiego otw arcie zapowiada 

interw eniow ania w tej dziedzinie, która 
zdaniem Rumunii należy w yłącznie do z a ­
kresu w ew nętrznej polityki Rumunii, List 
Rakow skiego w yw ołał wielkie zaintereso 
wanie w tutejrzych kołach politycznych 
Panuje ogólne zaciekawienie co do tego, 
czy na 1 st pow yższy nastąpi odpowiedź 
ze strony RÓJ rumuńskich.

BflfsśtoiĆh WSelfta OsJirĘdBstSt!
R esgw r& ćja  lEKShole eSo śn ia d a li
J. N O G A  p o d  z a rz a d e m  D Ą B R O W S K IE G O

C z a r n e c k i e g o  i o ,
poleca cna<om ite ś n i a d a n ia ,  o b ia d y  i k o lac je .  
Zimne i gorące przakąsUi. Bufę! b e g e to  zaopatrzony, 
wylcwintr.y i sy ty  r t  D d  £ 3  d s ń  1  7.®

O iiczna odw iedziny u p r-sza  zarzad. 4151

i i  m i i  zmowY
otrzym ał m agazyn clb tSW ia R. f f i ,  Lwów,
t® 3 sk a rsB .a  O, wielki transport obuw ;a w szelk iego  
rodzaju, zw łaszcza  dla panien i chłopców , slynn p  
marki The Maihtan Sh03. Ceny bardzo przystępne.

4033

Podziękowanie,i m  „
J. W. P. F ro f .  Dr. B e d n a r s k i e m u  i D ocen f  

k l in ik i  o czn e j  w e Lw ow ie  Dr. M usia łow i, za  
pt y .y ró .e n i e  mi w z ro k u  [:rzez d o k o n a n i e  cię­
żk ie j o p e -a c j i  oka , o r a z  Asyst. Dr. N a ró g o w i 
za g o r l iw ą  i s k u te c z n ą  o p ie k ę  l e k a r s k ą  — tą  
d r o g ą  z a s y ł a m  s e r d ; c z n e  p o J z i ę k o w a n ie .

98364 Eligiusz MigćiziRsiiL

Żal i s m u te k  o ra rn ia  mą duszę  
Se rce  moje tań czy  k a n k an a ,
Znoszę piekie lnych m ąk  k a tu sze  
C zem u ś  po zła ?  Józ ienko k ochana  !

Ty była życia m ego  zw ierc iad łem  
Ty ty lko  serca  m ego — Jedyną, 
j a  niczem więcej — jak po p y ch ad łem  
C z em u ś  poszła  ?  D roga  dziewczyno  !

W róć  do mnie moja Ty U b ó s tw ian a  
Dp.m Ci w s z y s t t o ,  ch  ć ies tem  ubogi, 
Józ icnko  m oja  — N ezapom niana  
C zem u  frunąłeś  k a n a rk u  mój drogi ?  !

B R U N O  FRENK EL.

28112

Kroniką bieżąca.
R EPER TU A R  T E A T R Ó W  MIEJPKICtt.  

T E A T R  W F L K L
Poniedziałek ^M łynarz i jeigo có rk a '1.
Wif»rck „Bal m askow y".
Środa „K om isarz sow iecki" 50 pr. zniżka.

T E A T R  m a ł y .
Poniedz ałek  -.Podatek m ajątkow y".
W torek  „P raw o  pocałunku" (prem iera).

Środa ,,P ra w o  pocałunku".

T E A T R  n o w o ś c i .
Ponicdż"latek 3 listpaida , ° ra w d z iw a  m iłość1'.
W torek  r , ,Paiacyk“.
Ś roda s,Pajaicyk“.

( C ż l o s z a  i Ś n i e g o w c e  s z w e d z k ie ,  
m a r k i  „ T i e t o r n "  ju ż  n a d e s z ł y  d o  m o g a z y n u  
„ T H E  i E N T L E M A N “ , Lw ó w , p i .  H a l ic k i  12.

4192

Dumm mli BiELiznr
w ie d e ń sk ie j ,  R jg l a n o w ,  P ła szczy ,  
K u r te k  i T a m iz c łe k  s k ó r z a n y c h ,  
K ape lu szy ,  K raw a tek ,  R ękaw iczek ,  
oraz m nóstw o now ości zagranicznych  

dla Pań i P anów  poleca 4144

Huusę
Lwów, ulic a Kopern Ka 5.

t P etronela  Zagórska. D 7.Ś rano  zm arła1 we 
Lwowie- P cT O ie la  Z agórska, w dow a po a rc łr te -  
ke^e śp. A lbW e Zagórskim  i m atka redak to ra  
Adama1 Z agórskiego i dy rek to ra  Zakładu dla urny 
ste w o choTych w  Kob"erzyti:e d ra  Zagórskiego^,

Na s c r o ty  po poległych, w ychow yw ane w 
Ochronce im. Piłsudskiego sprzcdayrarie będą, jak 
co roku. na obu cm entarzach w ieńce, w iązanki, 
św"ece 1 k a rty  żałobne.
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Niech każdy, czcąc pannę ć sw ych  zm arłych 
dorzuci ofiarny grosz na rzecz  tych, których naj­
bliżsi, iozs 'an ! po polach bitew  spoczyw ają w 
dalekich grobach.

Z m uzyki. W acław  ‘Kochański, profesor k u r­
su koncertow ego K onserw atorium  walESzawskte- 
go w ystąp i z  w łasnym  recitalem  sk rzypcow ym  
w e w torek  4 listopada. P rog ram  w ieczoru obej­
m u je  kanoe"'" B rahm sa, poem at C hansona o raz  
szereg  innych u tw orów , k tó ry ch  znakom  ty na’sz  
a r ty s ta  jes t dealnym  w ykonaw cą.

V. Konceirt abonam entow y B iura T u erk a1 od­
będzie sje w piątek 7 listopada. Progiaim  w ypełni: 
Emanuel Feueirmamn, jeden z  najznakom itszych 
w iolonczelistów  w spółczesnych.

(d) C zyj zegarek? Ubieiglej sobo ty  n a  boisku 
„C zarnych"1 sterżan t M icha! Niewiadomski ze

Wyniki s p i i i g  i
O ba dr.i s ta ty  pod znakiem  Hasmonei, k tóra 

też w oba dni w alczy ła  o drugie m iejsce w mi­
strzo stw ie : w  sobotę oficjalnie, a w niedzielę liie- 
oicjalnie. T ak oficjalne jak i nieoficjalne usiłow a­
nia nie p rzyn iosły  jednak upragnionego drugiego 
m iejsca hasm onei, jako że  (jak się w yraził jeden 
z moich przygodnych  a dow cipnych sąsiadów  na 
m eczu) H asm onea... pow raca  do sw ojej „przed­
w ojennej fo rm y!“.

Aczkolw iek nie m ogę pod trzym ać aż tak  „ ra ­
dykalnego" tw ierdzenia, to jednak nie ulega kw e- 
siji, że w szelkie eksperym entu  próbne z w staw ia­
niem g raczy  rezerw ow ych  najmniej się nadają do 
realizacji pod koniec sezonu.

W  sobotę rzecz  się p rzedstaw ia ła  w ten  spo­
sób, że grano w napadzie H asm onei w łaściw ie 
bez łączników . W erte r pogodził się odrazu z tą  
przeciw nością losu, gorzej już poszło Bhnibacho- 
wi. Może dlatego, że  B irnbach —  kom binując do­
brze — bezw zględnie w spó łp racy  w ym agać musi. 
S ieucrm ann pozbyw a się w prost proporcjonalnie 
do ilości rozegranych  zaw odów  sw ej siły  p rzebo­
jowej. M ohr — gracz  technicznie dob ry  —  niem a 
absolutnie odpow iedniego biegu, co jego w artośc i 
jako środkow ego pom ocnika napew no nie pud- 
rtosi Bez zarzu tu  by i w  oba dni Schneider i R e- 
dler. Schneider m ógłby się w praw dzie  pozbyć 
przeróżnych  „niby" dow cipnych metod foulow a- 
nia. k tó re  dla bystrze jszego  oka sędziow skiego 
są  jednak dość p rze jrzyste , a p rze jrza ł te  sztuki 
tak że  i p. Niedźwtirski. B im bach  II — bardzo do­
b ry  w niedzielę — b y ł znacznie go rszy  na m eczu 
z Lechią.

O tóż ten  m ecz z Lechią b y i bardzo  ciekaw y! 
B a idzo  dobrze św iadczy  to  o Lectiii, że zdołała 
p rzez  pięć kw adransów  prow adzte 1:0. D rużyna 
Lechji grafa żyw o, am bitnie, celow o, a linja na­
padu zdobyw ała  się na dobrą kom binację, k tó ra- 
b y  może i lepszy  w ynik w ydała , gdyby  do zespo­
łu dostro ił i W olak także (a jakże!). N ajlepszym i 
by. li w tym  dniu T arczyńsk i i Domiczek, W ieczy­
s ty  I. i B rycki II. sekundow ali im dzielnie. N ato­
m iast z całej d rużyny  b y t n iew ątp liw ie najpraco­
w itszym  graczem  W ieczysty  II. w  pomocy.

R ekszym ki by ł w zupełności na w ysokości 
sw ego zadania, obrona Leclfii p racow ała  bardzo 
w ydatnie, spekulując trochę ped koniec g ry  na 
„czas".

T ak więc dzięki am bitnej grze  Lechji m usia­
ła się z nią Hasmonea punktam i podzielić.

A dzW ouo nodczas tego m eczu n iety lko  pun-

Złoezowai znalazł Srebrny zegarek  k ry ty  ,O m e - 
g a“ i zdeponow ał go w piątym  kom sarjac ie  po­
licyjnym  p rzy  ul. Jachow icza. N agrodę za zna­
le- 'e r  e  łrnż. N ew iadom .sk1 p rzeznaczy ł na  rzecz 
B iblioteki 52 w. Złoczow ie.

r iu ^ o  K a r .c ? r to « ‘j  M. T u erK a .
WtoreK, 4. listopada: W a c ła w  K o c h a ń sk i ,

skrzy; ek.
P ią ek, 7. lisiopa a: V. K oncert abonam ent., 

E m a n u e l F e u e rm a n n , w iolonczelista  ■‘•152

O śsB J ftsftS  w szelkiego rodzaju, śn ie -o  w. e, kalosze  
_J rlŁj i gaianterję po cenach reklam owych

i n  ( t ó K K r t  M F i r u t l i  s p S a t y
polou f l s i s e i M n i  la  R a g a  i Jfct I wa*  f t i r t M u  5.

4050

scbsfy i i i l i i l
k ły  na boisku, ale . i na trybunach  dzielono za­
w zięcie: 17:11 i 14:9. O statecznie okazało się, że 
lepsze 14:9 i Czarni uzyskali drugie m iejsce w 
m istrzostw ie dzięki grze hasm onei.

Szukanie innych pow odów , w szczególności 
pom aw ianie tak  znanego sędziego, jakim-- jest p. 
kpt. B ilor o stronniczość, niem a najm niejszej pod­
s taw y  realnej, co w ięcej — sytuacja przy bram ce 
strzelonej Lechji by ła  tego rodzaju, że rzu t w ol­
ny dla Lechji mógt być także odpow iedniem  roz­
w iązaniem  sp raw y . A jednak sta ło  się inaczej! 
Bo przecież w ted y  nie rozchodziłoby się już o 
jedną setną ilorazu, lecz o ca ty  punkt!

Z resz tą  i nieoficjalnie! zdobyli C zarni drugie 
miejsce w m eczu niedzielnym  i no ta  bene naw et 
w przeciągu 70 m inut tylko. Zasłużenie z resz tą  zu 
pełnie! T ró jka S aw ka—W ójcik—Kopeć IV. p ra ­
cow ała bardzo dobrze, S aw ka musi się jeszcze 
lepiej „poznać" ze sw ym ! w spółtow arzyszam i. 
I angier prow adził b a rdzo dobrze, M uller — acz­
kolw iek n iedysponow any —  cen trow a! często  do­
skonale i „ciągnął" napad  dobrze. Kopeć i. w  po- 
m ccy by ł bez zarzu tu , lecz nie pow inien napado­
wi odbierać sposobności i w aw rzynów  bram ko­
w ych. W innicki i obrońcy  ta cy  dobrzy  jak zaw ­
sze, W innicki zw łaszcza bez konkurencji pod 
względem  pew ności i przytom ności. O brana 
bram ki „nak ryw ką" w drugiej połow ie p rzy  po­
jedynku ze S teuerm anem  m ogła służyć za lekcję 
R ekszyńskiem u.

Sam  obraz g ry  ucierp iał w  oba dni w iele 
w skutek deszczu i oślizlych boisk. P onad to  licz­
ne um yślne i nieum yślne faule p rze ry w a ły  zby t 
często  grę . Publiczność H asm onei b y ła  w dni oba 
dobrze głosow o usposobiona, jednak i ta  stronni­
cza publiczność zdobyła się (co z uznaniem  pod­
nieść n a leż y !) na huczne oklaski z okazji drugiej
bram ki C zarnych, strzelonej — co p iaw d a  __
doskonale przez Saw kę.

W klzow le dopisali w  sobotę n ad e r liczm.e, 
słabiej już znacznie w niedzielę.

P rzeb ieg  zaw odów  by ł następując-jy

LECHlA— HASMONEA 1:1 (1:0).

H asm onea zaczyna, prow adzi praw em  sk rzy ­
dłem  — spalony. Zam ieszanie dw ójki T arczyński 
—D om iczek n iw eczy  R edler. Ł echta znów  ma 
piłkę, a tak  zbliża się do bram ki Hasmonei, foul 
R sd lera , w olnego biie T arczyńsk i — W eismamr
breni. H asm onea ciągnie lew em  skrzydłem  __
atak  kończy się na linji pom ocy. Jeden  a tak  Le-

cbii p raw em  skrzyd łem  kończy się w  oucie, d ru ­
gi p row adzony przez Domfćzka unicestw ia 
Schneider w ykopem  na out. 1 s

H asm onea prow adzi praw em  skrzydłem . W ie 
czy sty  II. broni. 8 min. cen tra  W ertera . S teu e i- 
man ot side, W  następnej minucie s trze la  W erte r 
na out. Lechia naciera  praw em  skrzydłem , B im ­
bach broni w ykopem  na  out. Za chw ilę idzie do­
skonały  strza ł praw ego skrzydłow ego  Lechji tiri 
koło słupka w out.

Na kilka minut przychodzi? H asm onea dobił - 
niej do g łosu: w 10 min. odbiera  B aszniak piłkę 
B irnbachow i, w  11 min. chw y ta  R ckszyński pit- 

i k t  podaną za daleko naprzód przez  Steuerm ana, 
r następny  a tak  napadu H asm onei w strzym any  
w skutek spalonego.

N astępują dw a spalone po stronie Lechji, 
a izk  Hasmonei p row adzony  przez B irnbacha koń 
czy się strzałem  w out.

W  17 min. przebój S teuerm ana zakończony 
w skutek  foul‘u w olnym  do Hasmonei.

A tak dw ójki Seidel—B irnbach — Baszniak 
w ybija na out. S teuerm an prow adzi, obrona i po­
moc Lechji zostaw ia mu należy tą  ilość czasu do 
ushiw ienia się do strzału , następuje przydługie 
p rzygotow anie no i Strzał idzie w out.

W  21 min. ładny  bieg Dom iczka R edler bro­
ni w ykopem  na out.

Kombinację dw ójki W erte r—Steuerm an uni-" 
ct-stw ia W ieczysty  II.

23 min. corncr dla Hasmonei zakończony 
strza łem  w ou t B irnbacha.

24 min. foul W ieczystego, k tó ry  się odbił tra ­
gicznie (foul nie W ieczysty ) na dolnej cżęśći g a r­
deroby  Mohra.

25 min energiczny bieg S teuerm ana, R ekszyń 
ski broni w ykopem .

N astępują te raz  bezpośrednio  po sobie trzy  
c o n ie ry  dla Lcchii, obronione na zm ianę przez 
B irnaclia II. i Schneidra.

29 min. dobry  bieg W erte ra , B aszniak broni 
strzałem  na out. W  30 min. strze la  precyzyjnie 
M ohr, R ekszc ński broni.

32 min. bajeczna cen tra  W erte ra , Seidel nie 
w ykorzystu je  sytuacji „m urow anej". W  33 minu- 
c.c s trze la  ostro  T arczyński, W eissm an broni. 
A tak Hasmonei w strzym any  w skutek spalonego, 
w olny — p.lka idzie na p raw e skrzydło , doskona­
ła con tra  i w 36 min. zdobyw a T arczyńsk i św ie t­
nym  strzałem  najładniej (bezw ątpienia!) s trze lo ­
ną bram kę w m istrzostw ach.

1:0! H asm onea przechodzi do energiczniej­
szego ataku, foul Lechii, w olny strzelony  przez 
S teuerm ana idzie w  out.

W  40 min. centruje Domiczek, T arczyńsk i 
s trze la  w out. W  41 minucie s trze la  B rycki II., 
W eissm an w ypuszcza piłkę z rąk, lecz a tak  Le­
chii nie w ykorzystu je  sytuacji. O statn ie minuty 
tej części gry p rzynoszą trz y  sytuacje  lekkom yśl­
nie nie w ykorzystane  (czytaj „sfuszerow ane") 
przez W olaka.

P o ; jrzedwSe zAznacza się Już chwJami p rz e . 
wagal Hasmone i, nie tak jedhiakże, aby nada i 
grze - w yraz1 sto ptełno. Natomiast ’ śliski tero j 
zdenerwowan e (zirozuimafe zresztą!) graczy pro 
wadM do lfcznych rzutów  wolnych. Już w dra 
giej minucie — w wymku zderzenia' Mohra z T air. 
czyńsklm wolny dla Lechji, chwycony- prze-. 
Wełsmana, T rz y  ataki Hasmonei zakończani 
strzałam i w oart. W 6_tej minucie, brotręc s i; 
,przed dwójką Moor — W erther, załwunia Brycki 
com era. Ten mijał n ewyz-yskany wskutek nte1- 
zaecydowama Kahanego: W °-mej minucie wol, 
ny dla Haismortei, SteurmaJmr strzela ostro tu.; 
koło słupka1 w out. Na odmianę rzui wolny dlii 
Lechii. Atak Harsimonef wstrzym any wskuteT 
spalonego. "Wolny dla Hasmonei, W erther dosta-j"* 
płkę, prowadzi doskonale, lecz strzela najniespo 
dz'te‘wan'ej... w out.

N astępny  b ;eg W ertheba w strzym uje JachuraL 
W 13.tej nrm tcie strze la  B im bach w out. W  1.4-ej
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_IsJ 
"t u  il KRONIKA STANISŁAWO

Stan isław ów , w listopadzie 1924. 

R ep ertu a r tea tra lny .
W torek  4. listopada. K oncert Olgi A ndrusze- 

w iczow ej i A dam a K opciuszew skiego 
Z tea tru  i estrad ;/.

W torkow y koncert p. Olgi A ndru szew teo w ej 
sopran ko lo ra tu row y  i p. A dam a Kopciuszew ■ 
skiego, bary ton , a rty stów  opery  — w zbudził 
ła tw o  zrozum iałe zain teresow anie, tak ze w zglę­
du na w ystępujących, jak i punkty  program u. S a -1 
La tea tra lna  z pew nością w ypei/f^s5? po b rzeg i do- 
dorow ą publicznością, tenbardz ie j; że część do­
chodu jest p rzeznaczoną na budow ę pom nika dla 
poległych za W olność Polski leg jonstów  — leżą­
cych na tu tejszym  cm entarzu.

P ożar.
W  O lszanicy, d . Tłum acz - w ybuchł onegdaj

n r  nucie s tiz e ia  T arczy ń sk i z 30 m otr:ów  d '  
L ra m k , z w y n k ic in  lar.wymł do p rzew :dzeu 'a .

W  1 S-tej minucie co rn er dla L tchji podany n. 
b. na1 out. Za chw ilę atak  Lech'" prow adzoiry 
praw em  skrzydłem  kończy s 'ę  strza łem  w out.
. W  18-tej m anicie s trze la  znów- T arczyńsk i z 

po tów y  b o sk a  na out. L ec iik  prow adzi lewem 
skrzydłem., Redlen1 brom. KTka csowronalyoh 
cen tr Weirthespi pozostaje bez w idom ego skutku 
w skutek  pozbraw ionej w 'er\vv g r y  środkow ej 
tró  ki. W  26-tej m inuc'e strze la  S teucrm ann pL 
dobrym  przeboju na out. W  29-tej minucie n e- 
b&zpćeczny „ olleyj* W eiti era, R ekszyńsk  
ch w y ta1 piłkę, k tó re j mu — o .mato co — Brycki 
nie w ybija  z rąk. W 30_tej m n u c e  chw yta  lRŚle­
szyński dobry  sti-zał M ohra wressofia w 32-ej 
m m ude do dobrem  podaniu R ea lem  i doskonałej 
cen trze  W ertheęa zdobyw a Steuerm am i na spół­
kę  z 'B  rnhachem  w yrów nującą bram kę, dz ęki 
błędow i taktycznem u Rukszyńskiiego.

D alsza g ry  przynosi jeszcze jeden co m er d li 
H asm cnei w J9_tei n ińucie , lecz w  stosunku cy­
frow ym  nie w prow adza już żadnej zmiany.

S ę d z o w a f dobrze p. kap t. Bloir

CZARNI - - HASMONEA 2:0 (Obi).
Atak C zarnych załam uje s 'b  na obronie; S tw ier 

m ann prow adzi, podaje WiołfstaloWi: spalony.
3-cla minuta Saw ka prow adzi i podaje z a  daleko 
naprzód. A tak C zarnych  środkow ą trójką e s i- 
de. 5-ta i r u t a :  H asm onea prow adzi praw em
skrzydłem , fone WOtkowsk!ego w olnego rh w ju a  
W innicki. Wtalnego przeżmaineigo Czarn-yr 
strze la  Kopeć Ł na out. Atak Hasmonei w strzy . 
p iany w skutek foulu S teuennana Bieg W  er f h e n  
J Ł w łW  podaje pitkę W innickiemu

9-ia m inuta w olny dla Hasmonei dobrze s trze ­
lony przez M ohra; a jeszcze leniej .schwytamy 
p rzez  W innickiego.

10-ta1 iiT nuta: Kopeć I. odb 'era  piłkę M ohrow  
podaje I angerow i, cen tra  s trz a ł Saw ki b ram ka .z  
Hasm onei w ypuszcza piłkę z rąk . lecz napad 
C zarnych  znalazł się p rzy  nim za  późno

Kjlka obustronnych ataków  kończy s 'ę  na i- 
nł obrońców . W  14—tej minucie dobry  s trz a ł Lan • 
gera . pew n e obroniony nrzez  W eisstnana.

W 16-tiej m im ie'c s trze la  Seidel w  dobrej s y ­
tuacji na. out. A tak dwójki S teuerm ann!W ołfstsd

pożar w  zagrodzie gospodarza M ikołaja Fuszteja. 
Szalejący  żyw ioł zniszczył budynek m ieszkalny 
i szopę z całorocznym  zbiorem , w yrządzając 
szkodę 1000 zł.

W yrodna m atka,
Justyna  Bo.iczuk, córka Jozafa ta  ze Staruni, 

porodziła onegdaj -nieślubne dziecko, a nie chcąc 
go u trzym ać p rzy  życiu, zakopała w miejscu do­
tychczas policji, niezuanom. W skutek doniesienia 
a iesz tow ano  ją, a p rzy  indagacjacli p rzyznała  się 
'.w ro an a  m atka do popełnienia tego czynu, Tłu­
macząc go nędzą i bćakiem środków  do życia.

Poniew aż zaeliodzita o b aw a ,1 jże ze stracnu 
przed k arą  będzie się s ta ra ła  uciec — Justynę 
Bojczuk — w raz  z doniesieniem oddano sądow i 
pow iatow em u. “ ~  J. Z.

kończy KinicYisfcj O j side u C zarnycn. hasm,::- 
nea prow adzi lew ą stromą, W olfsta! strzela1 w 
out. jak i w 17-tej nTnucie B irnbaeh i'o ładnej 
komb naci i ze Steuermainem.

W  2§-tej minuo*e p r * t j a  s 'ę  doskonale W ó 
eto, lecz R rd ler dopydza go i s łab y  strza ł g rze- 

m l e  w ręk -ch  bram karza
K łka ataków  prow adzonych p r/ewa'żn'.e 

1 sk rzyd łan r (Wcp.ligin Langer) kończy s ?  s trra -
łami w out. _

W  27_mej n rnueic  strze la  ‘■-'e u urnami najtii 
S pcdaiew afrlł o stro  z 30 m e.rów , lecz W .nnfc1 ' 
chw yta  bez zarzutu.

29-ua: m m ita : s trz a ł L angera  w out. 30-ta nr. 
nuta: L anger cemiruje, W ó jck  strzela  W eis ; 
man puszcza  p w ę  z. rąk, S aw ka strzela . le» i  
ty lko  ta  out. D oskonała szansa mija n iew yzy
skaną. __

. v>/ następnej rJnuyici następuje k ró tka  dysku ­
sja ną  n iew dzięczny tem at „out czy  corner**, za 
kończona , sędz ow ski/n** pod brannią  C zarnych.

W 32-ei m. nuc:e strze la  W ójcik lekko I  3!« 
30 nreerów bez pożądanego rezultatu  leszcze 
klika zm ennych a taków  i Filka w olnych i p ierw ­
sza  połow a kończy' s ę 0:0.

P o  zmiame nr ejsc (bez p z .fw y  n. b ) obraz 
g ry  się nie zmienia. W  2-ej nTniioe próbuje K. - 
peć I. s t rz e lć  bram kę, lecz strzaił chw yta  Weise'- 
man. Hasm'Umca' prow adzi p raw em  skrziydłerr 
KnTWński biomu 5-ta  m inuta: fr»i' M oh rai) w oh y 
idzie, w  out. —•

Za chw lę jost znów napad C zarnych  pod bram  
ką Hasmonei, B rubach icfefe otoro... na1 w łasnego 
b ram karza  a p 'łka  na out.

M uiler p r,w ad zr, centruje ład n e  R ed!er b r -  
ni, Seidel dostaje piłkę i cd Ja je  ią z p aw i,o ta r 
napadow i Czarnyrch, skąd Kopeć IV zdobyw a 
śliczną „główką*1 pierw szą bram ką dla sw ej dru­
żyny W 10-tej minucie 2 w .

P o  rozpoczęciu dostaje piłkę naipad Czarnyrch, 
W o s s m e tTn  interwem p j^ l skutecznie. Wiolny dla 
H asmonei m jia b e z rezultatu . W  12-ej minucie 
podaje Biirnbach naprzód Steurmanonr'', ten strze ­
la,. W innicki brom  b a td zo  przytom nie ,,n ak ry ­
wką**. —

F5_ta munuta: dobra cen tra  M ullera, s trze lo ­
na przez W  rkow skiego w  out. W  następnej mi-

uieie prow adzi Hocli, Hawitng-bro-ni.
17-(a m nuta.: Znów jadem z niezPczouych

'->nlów,. tym  razem  dla (Saim ych  W itkow ski po­
bije WójC-k-owi, s trz a ł i W eissm ann broni zawii- 
riając cornera. Langer podaje ba id zo  dobrze a- 
Jaw ka s trze la  tuż kolo słupka w out.

W następnej lrriliócie s trze la  W djcik z  30 me­
rów  w out. J9_ ta  nri-nuta: dobry p rzebó j S teu r- 
riana już zd'aje się, że padnie w yrów nująca  bram ­

ka, lecz o stry '■ strza ł idzie w oyft.
W  2D_teJA m nucie 'fr’e v/yzyskujc Kopeć IV. 

dobrej contiry iMiillera, sdny  s trz a ł L angera  chwy'_ 
ia  b ram karz Ha.smone',

R cdler p racując w napadzie podaje W alterow i, 
strza ł idzie w .-put. W  25-tuj mimucie b :erze Sjteur 
tnaun ccntlnę Weirtera; o s try  s trz a ł chwytał W in- 
n cki. —i

2ó..ta m inu ta : cen tra  M ullera, Kopeć I. s trze la  
w ut. 27-ma m inuta: Czarni p row adzą lewem,
skrzydłem,, spalony. Kombinaicija M iiller-Sa'w ka- 
I.amger kończy  s^ę strzałem  w out.

30-ta m inuta: w oiny  dla C zarnych, piłkę d:0 - 
sftijc Saw ka iA strzela B irnbachow  pcrd niogi.

Hesm& lea prow adzi lew em  skrzydłem , H a- 
wling broni. W olny dla C zarnych  za1 ,,fn \!“ Mo­
hra, L anger dostaje piłkę, centruje i S aw ka zdo­
byw a „główką** d u g ą  b ram nę dla C zarnych  w 
32-ej minucie.. —

Jeden corner dila1 Hasmoner w  34_tej minucie, 
•główka*.* Hocha św :citnio o b ro r 'ona  p»rzez',W la- 
n’cikieigo jeden a tak  C zarnych i' g ra  kończy  s'-ę 
zastużonam  zw yrięstw em  Czarnycli

Stosimick co rnerów  1:1. Sędz ow al dobrze i 
p tąpow Ś iię  p. N iedż-^r-^m

19 pp. — ODęta: 2:2.
■Spartn—Biali 4:0.
Pogoń II. — Pogoń (S try j) 3:2.

P iękny sukces Pogoni w W arszaw ie.
W męcz ach ’ rozegranych  z  Polon,ją w airszaw - 

ską w sr/botz i w  niiedztolę odniosła Pogoń dw a1 
ładne zw ycięstw a, rniiauowńcle w d n u  piew szym  
5:2. w dniu d ru g m  4:2.

P. W acław  K uchar zdobył pozatem  m łstrzo . 
stw o  Potok] v/ dzit.s ęciobnju, z czego wynrlkal, 
że Pogoń broniła dzieltoe honoru sportu  lw ow ­
skiego na gruncie w arszaw skim .

K raków : M eteor VIII (P raga) — M akkabi 6:0. 
M eteor — C racov a ł :0.

Hisir lajnsfóuii.

— Ty brudasie, znowu powalałaś się 
konfPursmi!

— Ależ nie, papciu, to mama po­
całowała mn e w twarz...

Naczelny redaktor t
BRONISŁAW LASKOWNICKt 

Odpo îedziatny rPdiktor t
JOZEF KPZYSZTOFOWICŁ
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Wytwórnia ©rsnaSsa? Darowych
AoslnaslewICE 1 S-Ma Spia z e .s4  U li. zium u 57

IM ”!?

<*?

Poleca: W e n t y l e  p r z e l o t o w e  i z a s i la j ą c e  d o  p a r y  i w o d y ,  K.ur&i o d p u s t o w e ,  p r ó b c e  
i * ,ró je?rodow e, s m a r o w a i e  r ó ż n e g o  r o d z a ju ,  K u rii*  w o d o c i ą g o w e .  — o r a z  o d le w y :
w s z e lk i e g o  r o d z a ju  p o  c e a a c h  K o n K u r e n c y jn y c h . 28804 T e i . G f o n  2 0 ^ y j

Z a k ł a d  f i s n ly s t iE in a - t s c l in .  
F R A N C I S Z K A  S S S f  K U
L w ó w ,  u l.  S T A S Z I C A  1. 3. 3885
&*«łVtfZÓ6 j SJIM Z W ia«Jto ia  po oabycns specjalnych  
s tu d j  iw w  za.cresie l i n
chorób płur i serca ł  a »  u C ssI^ iS  ea«ŁS& Ił 
L w ów , Gródecka 46, Telef. 834. (Lampa kwaicovra.

27970

Choroby wener. i zastarzało, skórne, osła­
bienie na tle neurasthenii leczy spsc.
D r .  I f i i i s f f  F itlS G H *  l i a ł G ^ a  1 1 .

27373

FI A  R A T Y  2 N A  S IA T Y  i

T A B A K  ń SHa
ł y c z a k o w s k a  a

Ma se z o n  z im o w y  p o lecam y nasz  og rom n y  wybór
KinfeKCjl męskiej, damskiej dzleeinng]
tak  krajowej jak  i zagranicznej z najlepszej 

m aterji i w  najiepszem w ykonaniu 
P ta S Z ^ z e  dam skie od Zł. 28 do 109 
K o s t i u m y  dam skie od 7Ł 39
H a S Z t Z e  z jedw abnego pluszu 

n a  jedw abnej podszewce 
Kurtki dam skie pluszow e Zł. 124
U b ran ia  m ęskie m elton. Zł, 39

„ kam garnow e o ^  Zł. 69
„ czysto kam garnow e u kon­

kurencji Zł. 150, u nas Zł. 105
R a^B & lny męskie od  Zł. 32

„ dziecinne od  Zł. 26
F‘l3ra m ęskie z kołnierzem  kangur. Zł. 190 
K urtki skórzane od Zł. 90

męskie o j  Zł. 7'50
Przed zakapnem prosimy zwrócić uwagę na na­

sze ceny w wystawach.
UWAGA ( Na każdym  artykule u m ieszc zo n e  s ;  

u n a s  ceny. 28396

TUB?,?, i SKa, Lwlij?, Łyczakowska 3.

NADZWYCZAJ AROMATYCZNE —  FIRMY 
„F. KORSF & Co" i „DE JONśa" —  poleca

K A R O L  K R U P I Ń S K I
A kad em icka 4 . 26c6 i

WŁASNY WYRÓB CENY NiSKiE

P o d u s z k i .  — P ie rzy n y .  — Koce. — F iran k i .  
P ł ó t n a .  — Ręczniki .  — G o t o w e  po szew ki.  
P R Z E Ś C IE R A D Ł A  p o d  k o ł d r y  i n a  pośc ie l  

n a j t a n > o f  r y r z e d i  j a  28306

Fslrjia p o t t  I bielimy eośttsj
M : o l l o > P i e t r t s z e v ' r l i i

L W Ó W  — S O E A L N I C K A  6 .

wielkiej Swiatowsj @ p i  s t f n p & a & f f
poszukuje s 5 W SpÓ altikai z kapitałem  10.00J zt. 
lub dw óch o wkładach po 5.000 zł. — Zgłoszenia  
i b liższe  inform acje: O k ó ls in e g O  4, I. p., A L B E R T  
N IR c N B S R G , codzienn ie od 6 — 8 w iccz. 28376

«ą©to®srcm© fjjlaw?hl łsioo
śpiewające w dzień I p r z y  ś w i e t l e  
d o  s p r s s d a n i a  od godz. 12- ej do 3-ej 
B a r t o s z a  G ło w a c K ie g u  11 a, II. p.

w siad am  ua

u l  jl « ea
D . r . W U f . K I ,  Ml. J a ^ l le lS o ^ S k a  2 ,  M agazyn  
zegarm . jubilerski. — W szelkie reperacje dokładnie, 

szybko i tanio. 28336

iSipriHi! Hi,Ba M S 2 1 I i  L m sh
wydała I poleca dwie n a j n o w s z e  powieści

|a w ia  StaśK . 1 ty tu łr m

|łS/ Cena Kaiaej 3 złote,
DO NABYCIA we wszystkich K SIĘ G A R N IA C H ,

OGŁOSZENIE.
Dnia 7. XI. 1924, o godz. 9 tej rano, 

odbęd ie się w magazynach koLjoc.ych gł. 
dworca publiczm.’ przetarg rze.zy zna'ezio- 
nych, oraz sprzedane zostaną: 1 z?oty sfary 
zegarek, ko-ale i 3 obrączki ślubne złote, 
zalegające od 2 lat.
4153 Kol. Urzqd ruchu —  Lwów.

[lin prijuflisYiuue Hu isfiiiłty yiiliS. i w !l!Qa
(koeduk. cyjne), zatw ierdź ne przez Kuratorjum. 
Nauka w  gouzinsch w ieczornych, po i k ierow nictw em  
sił fachow ych. Wpisy od godz. 5 —7 wiecz. tym era  
sow o  przy ul. W yspiańskiego 4 n, I. p. 4154

M m z m  NESYL&
orygin. szwajcarska dla niemowląt — w H a n d lu

k a i o l a  n m m
u l i  A l s t a d . o m i c l i L j a  ^ Ł .

28326

Ś W I E C E

rodzaju i i  J a n a  S a d ń o f f a
l w o m ®  u L  A k a d e m i c k a  L  8 ,

M 168

S K Ł A D  S T A R E G 9  f i l i  Z A  
M. S 3 F 3 A B , kwili, l ia i s ie m is M  .11
poleca szyny, dźw igary jako też  w szelkie artykuły 
w zakres budow nictw a w chodzące po cenach naj­
przystępniejszych, kupuje rów nież w szelk iego ro­
dzaju s^are żelaziw o hurtow nia i detajlicznie. 4146

RATY! Na sezon  SjjjRIOWY poleca po zoi-"— --------  ~ — i* r- -   
 ------- -  -  -  żonych cenach na dogod ne sp łaty:
Safiany, kurtki, futerka, ti&raetia 
I dalacSnno, p ła c ą c  pafita !tp.

M a a a s f u  M © n f e i g £ l f i  P e r i b e i s e r a  
LiiJii, Ki. Kazimierzowska 35.
35 Uwaga na numer domu 35  “f j®  4068

D u r a  t a f - i t e j i s ?

s s i r

lii. l i g o  2 ,
Bw głównej pocz ty  

p o le c a  W IE D E Ń S K jE  I BI iL S K lE  
I. ubrania szewiotowe, 

maryn. sport, w róż­
nych kolorach po 60 Zł.

II. tltto „ 70 Zł.
IH. Raglany zimowe i  gar­

nitury wizytowe 90 Zł.
IV. w różnych fasonach 

prima ubrania, palto 
zimowe, jedna para 
spodni jak długo za-

8 pas starczy po 150 Zł.
4123

B &  WMbt;intńw8'''w/‘ 'gsc<> Jr* t  h

w r
w

w  H a n d l u  28325

K A R O L A  f f S O T l l S K i l i ®
■ 0 .1 . A . l Ł « , « a . © 3 a a . ' l o i S . s 5  < •..

m i i i  i dobrzi
kuTuja każdy jijBUtółlE wrcelkiejjo r ' iz a ju  jedynie 
w Magazyni* H A B 5 R  i S l E I F  RYNEK 19

_  b o  w c h ó d  p r z e z  s i e ś .  
O O G t i b N Ł M I A U U N H I  S i - f c Ą T Y .  .4059

i

\
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I i J V A  6$ l w ó w  n
L i i  f i  B Y H E K  3

S T R Y K O T Y

t y l & n  n a j l e p s z e !  S ^ l€ s s ś s i . 28394

Jeszcst o  N ars ia .
Z doświadczeń na Marsie, gdy był najbliżej ziemi 
Na ważniej zem jest to między niemi,
Że u f * f a u a ,  RysiGik 1 9  pończochy są najtańsze w świecie, 
Po W  Si&ifti, — o czem się przeto a ć  możecie. 4 0 7 2

Cćrno-
śląsHI
dąbro- w rcKl

c ostarcza wagonowo —  na dogcanych warunkach

1 R o l i ! ?  S i  • w

O d d i i a f  l w ó w ,  p i s i e  M a r i a c k i  1 0 .  28U6

R O S Y J S K I E J  FABRYKI
“  o b e _n  e

CONTINENT
4 1 4 0

EW rî Ika.
KALOSZE

K A L O S Z E  T R E - T O m ,  
O B U W I E  d l a  P a ń ,  P a n ó w  i d z i e c i ,  

O B U W I E  c ; e p ł e  d l a  s ?a r s z y c h  P a ń .

o b u w i e  t ó p t e r t i l n e  i
p atT icz .

&mm mti
© s r o mlwów, Rimak 34.

C z y t a f c l a

FięHiis Panie soisszi po pończochy
feH U STEC ZK i, r e f o r m y ;  R Ę ^iiW ?C Z ?r!, B L U Z K I, SUK NIE} PLU SZC ZE, KO- 
ST JU M Y  i P;ic ,r.8rw ^ d o  z n a s n e g ©  z e  r e l i - .  n a ś c i  i t o n fe ś  I fr - ja g a s y n a

U L IC A ' B A T O R E G O  O 2,399
U r z ę d n i k o m ,  n a u c z y c i e l k o m  i f u r  k e j .  P o l i c j i  u l g i  w  s p ł a c i e ,  l i c z  c  c e n y  w y s t a w o w o - g o t ó w .

ŹćliLSeta wełniane.................................. zł. 17 00
^ a n i Z d i k i  wełniane. . . . . „ 13'50
Ź a k l e c S M  wełnian. jedwab. . „ 19*50
Ź a k i f i i l l k l  jedw abne. . . . . „ 29'0O
S u k n s3  aksam t r e ............................. „ 29*50
& ń k n i@  crepdschynow e. . . . „ 49'00
S u H i l i a  gabardynowe . . . . .  38'CO

?? rfH S $ fPl W ̂80104

O S u s k i  opalowe . . 
O -G iM I flanelowe . .
E f e s k i  c e dechynowe  

crep marz ca n 
S z E s f r e - k i  flanelow e . 
S p O d H iĆ ^ f i ł  w pasy. 
K © & tfu$liy  włóczkowe

I t w ó

9 80 
7*50 

29*00 
14 50 
12'50 
1 5 0 0  
35'00

SIHS8I3 l
ta**' szycia * naszyny

so e j  i s $ B  i ś ®  so  $ & .

Morowa
p o : e c a

H a  " W  <Ó ~ W

l i l i i  20
Kia o-dsprzedawŁGw ceny  h u r t o w n s .

3 S T .A . I r Ł - A - T E * " ^  " O T  28195 W " T g a g

5tswar9?szBi!ig i i ^ ó i k ó n  p ifó td i z f l i t tr t t i  H a  Alt-
W arszawa, Marsz Akowska 46, tel. 106—99 

P o ie e a  w y ro b y  w łasn y ch  k ra jo w y ch  w y tw ó rn i 
O & r& b iarfjji d c  m e t a l i :  tikarki, wiertarki, stru­

garki, podłużne i poprzeczne, dłutow nice, gwin- 
cirrki, szlifierki narzędziowe, grjzarki uniw er­
salne, ryflsrki i t. p. 1 

ObraLlark* d o  drsei*n : gatry, piły taśm ow e  
i tarczow e, strugarki, w iertarki, frezarki i t. p. 

Narzędzia ilo  n.etsli: frezy różnego rodzaj u, 
rozwiertarki, gw intow nik i, imadła r ó w n  ległe  
ślusarskie i m aszynow e, przyrządy do frezow a­
nia i -zlitow an ia  na tokarkacn, podzielnice uni* 
w ersalne i t. r..

M s s z j f l t y  r o l n i c z a :  kieraty, sieczkarnie i przy­
staw ki uniwersalne.

Odlewnia t t l iw a : odlew y m aszynow e i koła  
ro zręd o w e i lin ow e' (z obróbką) pędnie (trans­
misje), rury w od ociągow e i kanalizacyjne (pio­
now o lane), rury żebrow e dla centralnego ogrzew a­
nia, garnki-żelazneem aljowane, odlew y s .nitarne. 

O k a z y  j n i e  d o  s p r z e d a n i a : parow óz 100 KM. 
rozp. kol. 700 mm., lokom obila 40 KM. silniki 
elektryczne, gryzarki: p ionow e do zaokrąglania zę­
bów  kót zębatych, tokarki czo łow e otarczy 700 mm.

S z cz eg ó ło w e  o fe r ty  i p ro s p e k ty  i a ż ą d a n ie .  
SKżiAD-' i P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  na w o je ­

w ó d z tw a  w schodn ie :  ' 3S89
9 1 1  ffS Lwów, ul. B a to re g o  4. Oddz.

B Srf ^  fil w  T arn o p o lu  i P o d w  łoc  yskach .

0 a - i

iUtii

I N I mrohaim
p S l 8 t t |  IZ. I. p. Te). Si, i i i

p o l e c a

a jł
B i l  * B  «.

Z d o s t a w ą  d o  d o m u  p o  c a n i e

s b 3;. s o
n a  4  r a t y  s n i e s i ą c a Ł - i a  4 1 1 9

3^4 [ Ł ó ź e t i k s  c g z f ^ c i t f r t i®
łóżka żelazno w iedeńskiej marki Q uittnefa, I żka 
składane i polow e rozm aittgo  system u, oraz m eb.e  
w szelkiej jakości poleca z pc wodu stagnasji >ńf> j 
cc lach rnaczn ? aiiżcnych. QQF* W a -g ą S y n  M e b l i
S T E E L  i S k a  Ly&s? rSs I srtzrzT&ska£8

męikie, damsk e, dziecinne s .rzedaje nadal o  n’e- 
zmienionych niskich cenach S ia f t ą ń S K y  Ł JO "

w i a  G ^ a g a u y n  Ó & u w ia  4155

P I i I p 4 I m m  f s r i i f t k  1 7
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1NP D la  P 8 T. U rz ę d n iK ó w  d o g o d n e  sp ła ty .  *123 ^©H

WOJU m  p ł a s z c z e ,  k o ś t j i ł fn y  i s u k n i? ,  j d w a b i e ,  
a k s a m  ty, w e lw e ty ,  f !an e !e ,  b a r  h n n y ,  s a ty n y ,  
f u l a r d y n y  o r a z  t  w a ry  p ió ,  i e n n e  p o le c a  fi m a

i Sehsrcifl i Oli. Selspp
u l  K B ^ e r a l h a  5  4 1 1 7  b ! .  E s t e r a  k z  5

GABK
DO POWOZÓW, SZKOLNE i t o h lh to  j b

POLECA NAJTANIEJ 4138

L t l f M  HCSZIN&SKfi
L w ó w ,  A K u d e m ic K a  3 .  >

T f e l e f o n  6 6 9 ,  P .  K. O .  1 4 1 . 2 7 6 .  i

BIURO N:emczyuowsktej Lwów plac Akademicki 3 telefon 
1361 poleca: wszelkie s tly  nauczycielskie beny pielęgniarki 
do niem ow ląt Francuski kucharzy kucharki gospodyń e — 
oficjalistów  gospodarczych .służbę w szystk ich  zaw odów : 

— — — — — — 279211

SŁUŻĄCĄ do w szystk iego umiejącą gofować poszukuję 
nafychnT ast; W iadomość w sklepie ..'iho  Rose“ Koper­
nika 7 ;        — 28181

GORZELNIKA, kucharza; bony. freblanki. kuchark i, go—
spodynie poszukuje biuro Pcijńskiej Szymona 1 boczna 
B atorego:     28202

WZ02Y PA1YSK11 "133 
Z a k ła d u  H a l l .  w

1 rocznych i m aszynow ych. — Przyjmuje plisow anie — 
gurrow anie spodn>c. — Mereitci ręczne i maszyno* 
w e  — endlow anie — odbiu .ie w zorów  —  obcią­

ganie guzików . — Ceny znizone. 4193
A K ^ d & i r i i c K a  2 2 ,  I .  p . ,  przez ganek.

PIECE
£elazn« (szamotowe), Piece haliowe 

: n ieglazarnrrane, systemu prof. Ada­
mieckiego, gw arant, oszczędność 5 0 °/o 
na  m aterja le  opałów., pcl&ca tirm _

Nasfaishl I Kandraf-DwsHt
Liriw, J^o Haiti 2. igl h :5SV.

W . E L K I  W Y B Ó k

poloea najtaniej 4137

xnd»!& mmmmm
L w ó w ,  A K a d e tn ic K a  3 . 

Teic.Fo.it leu  r  k. O. *.4 1 .3 7 6 .

Eariąt! l i iŚ M jM a jm
ogłasza niniejszem honhurs na yo- 

* sadę LEKARZA M1EJSKIEUC.
Warunki następujące:

1) Obywatelstwo Pańs.wa Polskiego.
- 2 )  Dyplom doktora med; cyny.

3) Dłuższa praktyka w zawodzie. 
i 4) Krótki opis odbytej praktyki.

, Posada jest prowizoryczną, po roku nie­
nagannej służby może nastąpić stabilizacj . 
c obi.ry służbowe, m esięcznie po 150 Zł. 
Posada do obj.cia zaraz. F^dentó m lezy  
wnosić na ręce kem sarza rządo..ego dołą­
czając znaczki pocztowe na odpowiedź.

Mikołajów ». Dn. ania 24. j 0. 1924. 
4145 Komisarz rzndowy

T A B iŁ U S Z  G O D L E W S K I

W Ó L N B  P O S & 3  f_
POi42ZfiBNX caek-.dnfk krawieck- na prow jncj-.' z calem 

, u trgym auicrr* Zgłoszenia, pod STAŁE Wiek Now y: 28363

SKLEPOWĄ do wędJin‘araf poszukuję n a ty ch m iast: Zgło­
szenia M. Lebuśko Pańska 29^ 28237

L1KIERNIKA na parę  tygodni ewenfuaJnje na dłużej po­
szukuje w yfw óm ta wódek i likierów  na zimnej drodze 
w  Zaborzu poczta Zielona koło Raw y ru sk ie j: Zgłoszeń a  
nieuwzgłędnione pozosfaną bez odpowiedzi: 3993

3 STOLARZY zdolnych do robó t budowlanych lub me­
blowych znajdzie s ta łe  zafcoio u firmy M arom P rugar 
? Syn. Lwów, Supmskfego 7: 28105

HANlDEL fow arów  m ieszanych SfanTsława Seroczyńskiego 
w  Szczakowej — poszukuje p rak tykan ta  — pierw szeń­
s tw o mają synowie kolejarzy: N-ienwzględnone bez
odpowiedzi: 4150

SŁUŻĄCA do w szystkiego pracow ita zostanie  na tychm iast 
p rzy ję ta  Dr, W eissmann Chrzanowskiej 14 II, p : 28387,

POSZUKUJE wyszko-łonej pjelęgna^k} do niem ow ląt; So— 
biesklego 14 R estaurac ja: 28375

MŁODE pao1'esiki do w yrobów  choinkowych po trzebne; — 
Zgłoszenia ChmW owskiieto 11A: 28366.

WYCHOWAWCZYNtl do 4 lettirego chłopczyka wta<ia}ącia 
równocześnie językiem  francuskim  f n emieckim poszu­
kuje R, B etg  Lwów, p i: Goł uchowskjch 5 między 4 —5:

----------------    28340,

KUCHARKĘ ze sprzątaniem  ty lko  z  dobrem-1 św iadectw a­
mi poszukuje natychm iast Ho ro w k o w a  Bem a 12C. 28341

PRZYJMĘ chłopca do mańki krawieckiej fylko z e  w si: — 
Piekarska  20 Jłan Wajda.: 28342

WIELKA pjekarnła  wd L w o m ę poszukuje rozw ozie ela 
pieczyw a posiadającego poważniejszych odb’oriców na 
białe pieczyw o i chleb: Zgtoszca a  ZDOLNY ROZW O—
ZICIEL do Afim WJeku Nowego: 28353,

KUCHARKI; do w szystk iego z  dobrem, świajdeotiwami — 
przyjm ę zaraz ; Zimerman Krakowska 26 sld?p: 28411

ZDOLNE pakowaczki do fabryki- czekolady DO-szttkrwane; — 
Zgłoszenia DERBY Lw ów  płac B yczew skiego 3: 2S407

POMOCNIK szoferskii . niechauok zosfanje do pryw , auta 
p rz y ję ty : — Zgłoszen ia pod POMOCNIK _SZOFERSKT do 
Adrairtfsflfefcćjt: ----- - ------ 28391,

ŚLUSARZ (pom ocłrk) oraz r-a^fenkf do w yrobów  choin­
kowych potrzebni; Chmjięlowskiego 11A : 28392,

MAŁY chłopak do posyłek biurow ych poszukiw any; Zgło­
szenia ,,Auto Motor*1 Kopernika 54: 4190,

PRAKTYKANT z  początkam i w handlu papierowym znaj— 
dzie zaraz um teszczenje: W iadom ość: Kram studencki — 
Szajnochy 2: — — ------- — 4141,

FRYZJERSKI pomocnik z  u trzym aniom  m 'eszkam cm  oraz 
p rak tykan t zostaną p rzy jęc i; Zwcrdjing. B^Jki 20: 4114.

POTRZEBNY ROZ WOZI C IEL : ZGŁOSZENIA: PIEKARNIA 
KRESOWA, LW ÓW ; BILIŃSKICH L : 19 28128

■ m m m S&a P0SZUKUJH .M
KUPIEC po zlikwidowaniu własnego interesu obejnTe sklep 

na rachunek łub posadę kierow nika; może złożyć k au ­
c ję : Zgłoszenia Ujsdjowwe LIKWIDACJA Wiek Nowy,

 -----    27?29

PANNA z  początkow ą p rak tyką  biurow ą pi-sząca na m a­
szynie poszukule jakiegokolwiek zajęcia biurow ego; — 
Zgłoszenia listow ne pod SKROMNE WYMAGANIA do 
W ek u :    281-93

PANNA, k tó ra  ukończyła szkołę handlową jiesi b regła  w 
rachunkach; zrt^zygnuje z początkującej piacy poszukuje 
odpowiedniej posady b iurow ej: L jsty  pod BLONDYNKA
17“ do W ieka:----------------------------------  — 28190

RUTYNOW ANA irSm-Lmtka poszukuje posady : JEgloszcnra
listowne do Adm: V /ek u  pod MUNDANTKA 28273

ZDOLNY fachowiec z  branży p<ipienrczej w yrobów  pap: 
{były drukarz) poszukuje zaafępsfw a w tym  dziale tub 
Dosadę k d ro w n jczą : Listy, pod C H ĘTN Y  do A drainistr: 
Wieku — 28257

POSADY sek re ta rza  (osobistego) lub podobnej w  wiclk~m 
m ajątku z*;em skrm lub przem ysłowym  poszukuje akade— 
nvk la t  25. s teno typ ista  w ładający językam i, posiadający 
dłuższą praktykę hand low o-gospodarczą : Łaskaw e zgło­
szeń a Listowie do Adm: W ieku dla W : L : 28090

SKLEPOWA z  działu m alarsk iego  z  k ilkuletnią p rak tyką  
poszukuje posady chętnie na w yjazd: Zgłoszenia Adm'— 
nistfracja W ek u  Nowego pod M A SA R SiW O : 28232

MŁODY buchaP er z praktyką fachowiec z branży drzew — 
nej poszukuje posady buchaltera. m anipulanta lasow ego; 
m agazyn era lub jakjtrgoko-Wick innego zajęcia/; Zgło­
szenia do Admiirv‘st£Hcji Wicku pod J, M : 28218

PIELĘGNIARKA Polka, wdowa, k a f: w ładająca język :em
polskim  francuskhn nrenijeckim i rosyjskim  z  państw o­
w ym  egzamjłtem pielęgniarki do dzieci j chorych, z  spe— 
c ja ’nem w ykształceń5etn^ fachowem do opieki nad n ;emo— 
w lęfan^ (św  adecfw a i połecea:a  zagrran ) s.zuka posady 
w  szp-italach lub p ryw atn ie : Reflektuje na posadę . gdzieby 
mogła *>yć w raz z  swym  4-letn;fUi synkiem : — O ferty
z  pod&nóem w arunków  pod UCZCIW OŚĆ do A d m d js tra — 
cji V/ieku Nowego: 28370,

2 BEZDZIETNYCH starszych  hidz:. ona zuakomi+a kucharka 
przyjm ą posadę za dozorców ; — W A dm inistracji W»eku 
pod STARSI:  — -  28367,

POSZUKUJĘ szycia w pryw atnym  dom u; L isty  do W^eka 
pqd PRYW ATNIE:   28354,

OSOBA młoda inteligeniua poszukuje posady jako zarząd— 
czyn.' u wdowca lub kawał*vra; Łaskaw e zgłoszenia d"a 
K, np: G łuszkiewieżowej Zclorta l, 58 II : p, 28356

PRZYJMĘ posadę do dziecka lub 2 osób — reflektuję na 
łagodne/ trak to w an ie ; Pod PRZYWIĄZANA W'.ck Nowy:---          2̂ 398,

N J l L l ^ S T ^
9 i„  SIERŻ. zawód, wdowiec la t 45 z  czw orgiem  dzjeci od 

9 14 Hat, posiadła urządzono m eszk aa je  dwa pokoje 
; kuchnia; Z braku znajomości poszukuje tą  drogą żo— 
I>ę: S tarsze  panny lub w dow y befcdz efne, intetŁgentne;
lasgodhego charak teru  n je bednjei z  po>rządnej fam ilj' na— 
wet rolniczej meją pierw szeństw o : Łaskawe zgłoszenia
pod S i f. SIERŻ, Adm gKstracia W ieku Nowego: 28372,

IhfTEI^IGEhTrNA żydów ka dobrze sytuo'wana w y jdz :« za —: 
m ąż: lnfel. rzdmieślnik pferw sz: L;s f y  do Adm inistracji
W e k u  pod MIESZKANIE I URZĄDZENIE: 28347,

KUPIEC handlarz byd ła  lafj 26 p rzystojny łagodnego 
usposoblon-ia pozna pannę lub młodą wdowę w  ceia ma— 
try m -; posag odpowiedni wym agany, realność lub w  go­
tów ce; Knawczynf lub fjwidgo fachu i ruskiego obrządku 
mają p ierw szeństw o; L istow ne zgłoszenia pod GOŁĄ­
BEK do W icku:---------------------- ----- - ------ 28405,

N AUOZYC4EŻKI tn łncuskfaco  młodej d y g i/ i ło w a n e j po— 
azuku. i za i„z  dla celów konwersącj,,. Zfcioszeit 5 pod 
JASTR ZĘBIEC  da Adm: W A.u 28»0

NA MANTOŁINIE. e ,ta rz e  w 16 lekcjach plym t-j ?ry  
z nut pod gw arancja w yucza ,.S p-cj» i!sta- p edaeos" — 
/e to szem a  codziennie: plac B ernardyński 12, II: P-efro 
od godz: 4 - 7  popol: 28314

FPt m  n  f f i u p a ! j g g s s
w kr ÓLki n czacie. Przepicy w anie na riiaszyiiie. Zoiosze- 
nia codziennie oci 12-4 pop., G łęboka 21 , 11. p., o iicyny.

2*331
K E R , nov„  banków  i sz tu k , s,osow a,.ej rozpoczyna 

^zkofa j pracownia Ireny P o lak—Szulcuwej — u l  ta 
T a rnow sk iego  N r: 9 28104

SEENOUK 1FJ1 w yucza lis tow nie ; szybkę. najdokładniej 
(BWaitiHcjn) In s ty tu t (jfenourabczny — W arszaw a, M o ­
kotow ska 39: Z a d a jc ieo b sz e rn y ch  bezptatnych prospe­
k tów :        4221

No FKRZYCACH lekcje ud ze la  dlnBole.uj uazeń prol Ce- 
g ię ta  sk rz jp ek  1 'eatru mit.jsk: — Sa&owmcka 15 I. i 
drzw ! 9 — boczna Sapiehy m ,edzy 2—5 : 283S8,

Z FR ANCUSKJEUO i liiamjeclłiego przygotow uję do m a— 
t" ry  i egzam inów ; tudzież ndzielam konwers .icjj; Utu— 
gosza 37 II, p :       2Ł3ćb

SUUDENT flozefjj zdolny instr k tO T  poszukuje lekcj' z 
zakr ssu niższego gimnazjum: Łaskaw e zgłoszenia k a to ­
w nie pod adresem  Schuster Lwów, KoKataja 1: 2o343,

TECHNIK IV. r. poszukuje' lekcji ■ najchętniej za m'.e- 
szkan.:e : Zgłoszenia listow ne pod TECHNIK do Adi
V '. Nowego: — -------- -  2b3,a

\



„WIEK NOWY" « r .  7009 2 arna 4  listopada J924 15

E*S Z G U B IO N O  S Z M A Ł B » O M O « B g ;
KSIĄŻECZKĘ wojskowa Romana Z ieiińsk'ego, unieważnia 

s-ę : — — ' — 28302

ZGUBIONO pierścień m ęski z  brytan łama z  datą 13/10 924 
Znalazcy 1000 z ł:  A drj^ w Adm, W e k u  pod SZAFIR: 

—  --------     28383

UNIEWAŻNIAM zgubioną kspążeczłcę 
prztis P :  K. ,U_: Lwów—m iasto  na 
H crsz G oldstein; ------

w ojskową wydaną 
im w  sko  Abraham 
-----------  28377,

ZNALEZIONO w ałęsającego się psa w ilczura: W iadomość
ul: Stronia 1, 3 1: p ię tro  (boczna ŻóHocwslcfroj). 28351.

R O Z M a iT i .
USUWANIE zm arszczek, 'wągrów, hygien^czna pJdlęgnalcja 

cery , bhusftu; w łosów ; rąk : P ierw szorzędny  nmsaż
KOSMEO. Mikołaja 7 (obok cukierni') 28086

,K T O  MI DA stosow ne zajęcie, pojadę, dopomoże w  fem 
*wcnt«ualn;e zab ierze  s«fąd —» zyska dozgonną w d z ę c z — 
ność p rzy jąć?* .^  i pow iernika: Jestem  zdrów : W  dnfu 
opuszczenia ZakJłijjdłu św iadectw o zd row ia : — M arian 
Chołoniewski — Kulparków. O ddź: 7 925S

POSZUKUJE spóln/ka cuk iern ia : W iadom ość: Bilińskich 5 
w łaściciel domu 28293

PRZY G O TU JĘ teoretyczn ie  i p ra k ty c z n e  do wyko­
ny w ans a m asażu: Zgłoszenia do 10 Istopada — ulica
Ł yczakow ski 47, I :  p: drzwi N r: 11 m iędzy 12 a l_ szą  

— — — — — 28264:

MŁYNA dz;e rżaw y poszukuję: O ferty  pod DZIERŻAWA
Adm, W e k u : —  — 28016

AKUSZERKA poleca się Paniom pod dyskrecją ; Lwowskich 
dzjeci (7 P o lna} ; —  27148

AKUSZERKA z Wiedma przyjechała — przyjm uje zam ó­
wienia, urdzjefo porad: 28161

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zam ów 'enla i udziela porad 
pod dyskrecją : G ródecka 49, .(: p : 28262

MASAŻYSTKA i położna egzanrnow asia, zdolna p 'e!ęg— 
niarka chorych poleca s ię : W ykonuje m asaże w domu
Lps+ownc zgłoszenia! pod M ASAŻYdTKA do  Adtrrni&t;r: 
W itk u  Nowego — 28256

AKUSZERKA z  W iednia przyjechała — przyjm uje zam ó­
w ienia; udziela po rad ; Sadow iroka 27. 2S161

DZIERŻAWY dobrej kuchni poszukuje zdolny kucharz po­
siadający w łasne naczynie i odpowiednią go tów kę: Ła— 
skawo zgłoszenia do W ieku pod KUCHNIA; . 28220

AKUSZERKA Luitkowska z W arszaw y, przyjm uje zamówię 
nia, udz:d a  porad pod dyskrecją : Ulica Asnyka Nr 9;

_  — — 27133

PRAKTYCZNA akuszerka przyjm ują, udziela porad nod 
d yskrecją : S, D : Leona Sapiehy 85: 2S379,

AKUSZERKA przyjm uje panie pod dyskrecją 
nym  ustęp stw o  WAŁOWA 27 p a r te r :

njezam oż-
2S380

AKUSZERKA WAGNEROWA przyim ujć zamów*cn;a. udtfieia 
porad pod dysk recją ; SOBIESKIEGO 30 patrfer: 28381

OBIADY w  najlepszej jakość* po cenach um iarkow anych; — 
Nowy Sw iaf 18 — .g^rfer: 28371,

POSZUKUJE SPÓLNłKA FACHOWCA Z ODPOWIEDNIM 
KAPITAŁEM od zaraz  do prow adzenia restauracja. Kon—
ces,ią szyńkjar sko - -mafia rvką • ff r mu • zn ?ł la : ZGŁOSZEM  A
POD ERNEST — TURKA N. S~1 RYJEM :___________4187

MŁODA k o b i t a  żyd, p rzy s tąp 5! z gotów ką do inferesp 
jako spólm czka; Krawyd&fwo pferw szeństw o: L is ty  poa 
KRAW IECTW O do W icku:________ ^ _______________ 283456,

400 DOLARÓW lub 2,000 zł, k to  pożyczy na przeciąg 
2 młfelsięcy za  zabezp:eczenicm : Zgłoszen ia Insfown e 
.C z ^ r y s t a  .doferów" do Adm: W ieku Nowego: 28352

BACZNOŚĆ eleganckie Paine! Znana fabryka J G ottheba
Lwów plac S trzelecki 15 zaw  (adam/a, ze przyjm uje do 
przerabiania kapelusze filcowe) według nai now szych z a -  
granlieznych m odeli; Dla przyjezdnych wykonuję w  _24 
godzjnach; Dam skie kapelusze po 6 zł.____________ -fcdia

Eaaa-MIESSKANIA B SKLEPY SSES3
r>r>Kf)J z  komforcm j}R sfarszcuo d o ifec sytuowanego n a i j  

na do w ypńjęoia: Z g łoszeń*  o,semne meanonsmowe pod
PRZYJACIÓŁKA do .W eku N W a g o j _ ___________ 2&373’

P O S7U K U '£  umeblowanego p o k o j u  kawaJtórs kiego w 
nueś^iu ; Z gioszuiia u o o rv i« a  Prem .er B atorego *

PO SZU K U JĄ  ^ H r f z g S W  Ś  A d n lL
s M w  .U R Z ćD N IK :_____ 2.054

bC Z D Z lE lK E  m ałżeństwo da 50 do 75 dolhrów ewentualnie 
ii" więcej za  jedną s tan c ję ; Zgłoszenia do Adm: W ,eku
fcod MILCZENIE: —_____   28053

DLA PANÓW Nauczycieli śpiewu i gry na fortcpam ie —
Jest obszerny pokój w raz z fortepianem  do wynajęć.1 a  —
Kochanowskiego 2, I :  p :  ____________28324

POKÓJ ; _kydm;<a do  w ynajęcia zaraz  na Lewarndówoe
ul»ca Maja nr. 20 : 28359

POKÓJ frontow y, duży. jasny  ze św tatłem  e fek try czaem . 
osobny w chód; nieumeblowany w  okol cy  ulicy L istopada 
dam zai czynszem  normalnym za w yrob;cn;c  posady pan­
n ę  z dłuższą p rak tyką  biurow y; Zgłoszenia d,> Admi­
n is trac ji dla KONIECZNOŚĆ; 28055

KO BIETA  jntel': poszukuje pokoiu p rzy  rn fd :  rodzinie:
Zgłoszfełtia pod RODZIN.A do Adm: W  eku 2S3-.9

URZĘDNICZKA poszukuje umeblowanego pokoju: Zgłoszenia 
listow ne do A dm : W itku  pod GRUDZIEŃ 28278

ZARAZ do w ynajęć a  pokój umeblowany z przedpokojem ; 
kom forf. meble sdo sprzedania: W iadom ość: Utfca Kra­
kow ska I: 1, W ędtfiKarma: 28255

POKÓJ

PIANINO pierw szorzędne czarne krzyżow e p ły ta  m etalow i 
sprzedam : Nowacki, Pańska 17 : 28094

FO RTEPIA N  kouofrfow y krófki krzyżow y z a n g ie lk ą  
mechrm ką  praw ie nowy sprzedam : R ynek 42 firma
M arkew-jcz, sklep korzenny -«

SYPIALNIE, jadalnie, pokoje męskje krajow e | 
czne sprzedaje najtaniej Lcen M arW jow skl; 
C horążczyzny 27—29;     —

28163

zagrani— 
L w ów

26302

OKAZYJNIE do sprzedania dwie m aszyny oończoszkarskit 
w  dobrym  stan ie ; jedna nr. 10 m arka W ederm ann W ie­
deń; druga nr. 12 m arki G raz: — Oglądać można prz; 
ulicy Janow sk'ej !, 11 (Szwalnia}. 28139

• Zgłoszeń^2* n T ^ a w c  D 0M  1 w  ład nem położemu sprzedam ; Mi-e g io sz e n a . | e-t>  ns^a 4 /, pa ije i na praw o ko?aj M azak 2:m « a W odar psio/;
28359 28196

POSZUKUJĘ pokoju z  osobnem wejściem w  ś r ^ r r a e s r u : 
Ł askaw e zgłoszenia pod M A G ISTER  do Wfc-ku 28701

ZA t rzy  bib czferopokc^w c  m ieszkanie 7 kuchma i p rzy— 
nalOżnościam-; w yrobię • w iększą pożyczkę bankow ą; — 
Zgłoszenia Admln. W{eku pod MIESZKANIE — POŻY­
CZKA:      —  28390

VT< 'Z -3

c^<s2;«asB, 
y l  W H l M f  f i r a n k i ,  k a r n i s z - ,  m a te r ie  
m eb lo w e  poleca na jtan ie j  S K f l 5 3 3 W S K 8 ,
Lw ów , K o p e rn ik a  4, t y lk o  nap rzec iw  S zkow rona -

4054

FORTEPIAN króitkS W dobrym  dt-anie z a ra z  do sprze­
dania: W iadom ość: L istopada 7, p a rte r na praw o 28142

SYPIALNIA jasna, jadjaińla dębow a, serw anfka li szafa
an fyczna, umywalnia z  lu s^ e m  do sprzedan ja: — UFca 
C horążczyzny 29, parter 26183

DUBELTÓWKA 16 dobra okazyjnie do sprzedania — uFca 
Koj>ern:ka 1. 6C I :  p. cd 3-'do 6 : 28382

RZADKA 0K A 7IA ! KSIĄŻKI DLA P. T :  KSIĘŻY. Kazania 
i inne książek: treści religijnej TANIO do sprzedania: — 
Oglajdać w yb ;erać można uJrca Reja 7 I I :  p. drzwi na 
lewo E, J«, między 4 - 6  popołudniu: 28384>

PIANINO dobrej m ar kr okazyjnie sprzedam ; — Sm ujny 
ChnYidowskiego 5 :  . - .________ 28378

KINOWY ap ara t Ernem ann; lamja lustrzana, m otorek oka— 
zyjnio do nabycia: Nordrsk Lw ów , Akademicka 8, 28365

FUTRO damskie kangury .w  dobrym  stanie 200 z łp : suknja 
w ieczorow a ( nowa} Ma ręcznie haftow ana 50 z łp : — 
Shryjska 20 III: p. na łcwo cd godz: 1—3 : 28374,

UBRANIE m ęskie w  dobrym  stan /e . 4 bia!t» kamizelki, su­
knia czarna frykofynow a nowa. buciki damskie 40 nu­
mer. bufy  dam skie w ysokie 39 numer z  prawidłu n i  ta­
nio * do sprzedania: Od 3 - 4  Kochanowskiego 16 11. P',

   ______  .__    28348,

PARCELA na sprzedaż 730 sążnH za 1600_ dolarów  — Zai- 
m arsfynów : W iadom ość Bukajło Zachafjew jcza 1. i :

   ____          . 28355,

POSZUKUJE pokoju — może być bez m ebli; Z g łoszona: 
P ańska 16, skleo P :  Śtówikskjego 25330 ,

4 PIFKNE duże pokoje z  kom fortem  koło parku zaraz  do 
odstąp ien ia; W iadomość P ańska 6 cukiern ia: 2S369 i

SZUKAM jednego lub 2 pokoi z  osobnym  przedpokojem ; • 
łazienką i pełnym  kom fortem  za  odsfępnem : Z c ło szcn a :
pod W PROST OD GOSPODARZA do AdimlnistraTTi: j

POKÓJ z osobnym  wchodem dla 2 zamożnie i szvch pr.-^w  
z  calem  utrzym aniem  od 1 listopada do  w  nr t - c a  
BI ższa  w iadom ość z  grzxJJCZ4iośoi u lięa Aaft-n ego  15 
II. p łętro  na praw o przez ganek: 28349,

DO w ynajęcia pokój dla kaw alera  lub ze w spólną kuchnią 
d'>a bezdzietnego m ałżeństw a: Z g łoszona  lisi owite Adm,
W ieku ped UMOWA:     28266,

UMEBLOWANY frontow y pokój (w  centrum  miasta} z  oen 
tralnem  ogrzewaniem  z  prawem  używ ania łazienki z  kom 
plefnem  urządzcnłem  dla dwóch osób do w y n a jęc ia ; — 
Zgłoszcniai pod DOGODNE POŁOŻENIE do A dm inistracji;

---------------------------------------  # 28274

AKADEMIK poszukuje pokoju z  osobnem w ejśc‘*em łub 
nc.nrzachodniego w  poblijżu P o l;technik i; Zgłoszenia pod 
ELWIRA do Adm: 28239,

PRZYJMĘ dw ie pamchki na mieszkance z  całem ufrzym a— 
n ;ęm- fortepian  w  dom u: Lflstownjje do Admrnisfracj pod 
SZKOŁA:     — 28339,

ZA DUŻY nieumeblowany pokój z  osobnem we(jściem Inb 
za pokój z  kuchnią zapłacę odstępnego sto  do 200 dola— , 
rów : Zgłoszenia Ę st. do Aduihi^tracjfi L . FI: 2S40o> j

ZAMIEN2Ę duży pokój frontow y z  kuohn'ą. e lek tryką  r 
w odioc^riem  w  III. dzielnicy na takow e lub w iększe w  
innej dzielnicy za  d op ła tą : Zgłoszenia do A dm inistracji
pod T U ijl:     2S397

POSZUKUJEMY lokal nja w a rs ta t m echanfczny w   ̂ ś ró d — 
m ieścfu na pa rte rze : Zgłoszenia pod ,,1 (XX) dolaró_w“ do 
Generalnej Ekspedycji ogłoszeń M, T . K rzysz to fow jcz ; — 
Lwów, Sokoła 4:   4194,

PH ILA TELIA  — Kraków. R ynek 9, poleca albumy, ka­
talogi. p rzybory  fjlatel styczne , znaczk*' europejskie ; za. 
m orskitk O bszerny cemijk za nadesłanym  20 g r: 3925

r e p - e  c d  6 d o  2CK30 H P .  U r z ą d z e r r a  
m ły ń s < ie ,  P r a s y  d o  o le j a ,  O  r a b i a r k i  

d o  m e ta l i  i d r z e w a  n a  d o g o d n e  s p ł a t y ,  o r a z  t r a n s -  
m i i j ' ’, t u r b 'n y  p a s y ,  o ie je  s m a r y ,  r o ; : ę ,  p a p ^ ,  b l j c h ę  
p  c y n k o w a n ą  Lwów,

poleca  llł . ® « T © K 2 ę © ’4
O d d z ia ły :  T a r n o p o l ,  P o d w o ło c z y su a .  4017

FORTEPIANY, pu.rjnu, f'sharm c,iium  kup’Q zaraz KOf-ówką 
Hanak — Pańąka 21 — : 28333

ROŻNI: pąrctóe i .arferow y domy za R oza ,ką  Gródecką 
do surzedim ia: W iadom ość: Rutowskiego 24, I: p e f r o ;  
drzwi Nr 1 — 28277

F O I^IT P IA N  Pierw szorzędnej m arki k ró tk i krzyżow y —i 
praw ie nowy — sprzedam : Leona Sapiehy 67, J :  p: — 
drzwi praw e, od 10—11 i od 2—4: Handlarze wykluczeni 

— — 28281

FO R TE PIA N  krótki z angielską mechaniką, znakom ity — 
sprzedam : Kopernika 26, p a rte r, oficyny, gank em osta ­
tn ie  d rzw j: Skleńlarsk? — - 28280

FO R T E PIA N  w ybitnej m arki k ró tk i k rzyżow y; piękny f 
dobry okazyjnie sprzedam : — Ulica Kę trzyńsk  jego 24; 
I : p : drzw j p ra w e j  oglądać od 11—12 t od 2—5 28279

OKAZJA fu tro  bobrow e praw dziw e do sprzedania u kraw ca
Michonia — Łyczakow ska 15 : 28254

KA.PELUSZE dainskSa po cenach posezonowych, filcowo 
ubrane po 14 złotych.- aksam itne po 28 złotych — poleca 
Helena M uller, Nabielaka 45 (Firm a chrzcśc jańska} 28261

AREUKARJA salonowa do sprzedania: Franciszkańska 2 — 
I:  p : na praw o: '  "  28303

JADALNIĘ dw orską, sypia1 ni ę francuską, sfalonik, pokój 
m ęski — poleca po cetiach zniżonych M agazyn mebli 
ARS — H otel Krakowski — 28295

D l i A Z J A ?  - j m .
4 kim. od  z d r  ju, 34 m o rd ó w  zie »i ornej* 2 m org i  
lasu w  jednym  k aw ałku  w ra z  z b u d y n k a m i  w p o ­
wiecie jaw  orowskim, sp rzed am  b a rd zo  tanio,  część 
g o tó w k i  ew en tu a ln ie  skredy tu ją .  W i a d o m o ś ć  M ły n  
Zamarsty. o w sk a  30. Telef. 1784, miedzy 9— 1 i 3 — 5.

28260

FUTRO z p"im aków  z  krym skim  kołnierzem i frak  w  do— 
brym  sfam c okazyjnie do sprzedan ia: — W iadomość do 
godz, 5 popot: przy ul L : Sapiehy 51 III, drzwi na prawo

SPRZEDAM natychm iast zupełnie nowy wielki piec ka— 
flow y: Zgłoszeń a  przyjm ują od 12—1 w łaściciel r ia l—
nośoi Jagiellońska 20: " 28312

BECZKI do wina w w iększych ilościach do sprzedania: —- 
W fadomość 3, M aja liczba 3 u p o rtie ra : 28313

PALTO w dobrym  stanie do sp rzedan ia; SadoW n'cka 58 
I, p. oficyny od 4—5 popv: 28408,

KUPIĘ niedrogo dom parteirowy lub jednopiętrow y we 
Lw ow ie; podjąć cenę: A dm inistracja Wlllcku pod PRAW — 
D ZiW Yi     — 28410

NA DŁUGIE WIECZORY ZIMOWE poleca znana firma 
KIMOFOl' LW ÓW , T rzeciego  Maja 11A fanie  ap araty
kinem atograficzne francuskie ze specjalnymi filmami PA—
T H E —BABY: Znakomita a f a n a  rozryw ka zw łaszcza;
że f n n a  KINOFOT objęła zasfępsfw a radiotelefoniczne 
|  służyć będzie radioaparatam i p o  wejściu w  życie od­
nośnej u s taw y: Ponadto  EIGL1KI fo tog rafcane  jako z a ­
bawa tow arzyska. K operta z  10 m a sztukam i za 30 g ro­
szy , Flakon płynu na 200 kopii 9 V 12 Zerbion za 5 z łp: 
U możliwia każdemu robień i e kopji kolorowvch na szk le ; 
płólTiie, drzew ie, kamóer.iu itp, NA SPŁA lY  RATALNE
a p araty  fotograficzne, k'no\ve, projekcyjne. ̂  radiowe 
} wszelkie u tensy lia: W yjn*j adres, schowaj a napisz
D Z U  ZARAZ Po cennikL dołaczsjąc znaczki pocztow e; 
„KINOFOT* LW ÓW  — TRZECIEGO MAJA H A : 4191.

36,000 DOLARÓW : W łaściciel w ielkiego lukratyw nego
przedsiębiorstw a .w cen trum  przem ysłowem  o powierz­
chni zabudowanej 700 m kw . ; niezabudowajiej 1 500 n? 
kw, - w nierozcrwaiiKj całości odstąpi 60 proc. w łasno­
ś c i: Zgłoszenia ped ,3 6  000 DOLARÓW** z grzeczności
przyjm uje M. Y, KrzyszfofowJcz Lwów, Sokoła 4 11. p : . . .    4lc9,

/
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K O R Z Y ST A JC IE  Z O K A ZJI!

,  . A K . A I 3 E I M I C K A  « 3  ------------------------------
p o  c e n a c h  fa*  " •y c z n y c h  wszelkie towary manufakturowe, jak: kamgarny, m aterjały ubraniowe męskie i damskie, 

n ', pop"liny, ^ bardyny', je wab a, krepdeszyr.y, mat&rjały płaszczowe, paltowe, wełury, plusze, weiwety, szyfony, płótna, opale, 
a ys y, prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, t ranki, koce, chustki, kołdry watowane i t. p. nowości sezonowe, ? i a  d ł u g o t j . *  

m  n o w e  s p ł a  y . zy kupnie m ała część gotówki. — Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna. — Lokal otw arty
_  od 9 tej rano do 7-mej wieczór bez prze wy. 4148

Specjalista cL irób wenerycznych i skórnych 
S ” , b. sekund, szpitala wied.

f c S l  •  tw* a a  w  f ili  E0 i lw ow sk., ord. 3-10, 12-1, 
3-6, w  niedzielę 9-1. — 1 (róg Pańskiej).

281 17

we Lwowie s tw ie r J z o n o ,  że  p ra w ie  Wszystkie wyborczynle n oszą  stroje  
damsk: , ja k c to :  p -z e p ^ k n e  su cr.ie w e łn ian e ,  cre^dcchin .,  fu  a . c  re, s~,iaf- 
roki, spódniczk i w ełn iane ,  k ost /u  my, p ła szcze ,  nlzelkl : w szelk ie  t . y k i -  

t a i e  za k u p io n e  po bajecznie niskich cenach

bsa i i i i z o  dogodne  i
w *r«-ir "jii s faniośd m agazynie pod  f>m ą

99
S P tiC jA L N y  DZIA Ki. N F E K C JI  i B IE L IZ N * D Z IE C IN N E J O RA Z  BIELIZNY. D A M S K IE J.

U W A G A  3 W ystarczy przyjść raz kupić, by z stać  naszym  stałym  odbiorcą. 4120

SUKNA anglslsk 
i  b i B l i ł r t e

dla P . T. Pań i P a n ó w  paleca W. :.1SEN3E“ a,
B o IlW Ć W  1 S ,  boczna  Haliokicj. 28358

W
p b u m b s ź  i s f l R m i M  j i i r a o t i a
w wydaniu BiBLJOTEK! POWIEŚCI 

„WI^KU NOWEGO" 
do nabycia w Administracji, L wów, 

ulica Sokoła  l. 4  9391
p o  c e n i e  I z ł p ,  "flBg

P orto  polecone 35 groazy. — W ysyłek za 
zaliczką nie uskuteczniam y

N a l e i y t o i ć  p o c z t o w ą  o p .  t e o n o  r y c s a l t e m .  Wydawca .Wiek Nowy", Spółka w y<W ićz_0T
Drukiem Smółki druk. „Prasa", ul. S o W a  1


